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a swoim. 
Miej ty sobte pałace~ 
Ja mój domek ciasny 
Szczupły i nie wygodny 
Ale zato własny. 

Ba;eceka Ig. Krasicki. 

I. 
Mił.v Boże I Ileż to miljonów 

Istot, oto, w tej chwili marzy jako o 
najwyMzem dla siebie szczęściu: -
,Czy też ja będę kiedy na swoim .'?" 

Swoje mieszkanie, swój warsztat, 
sklep... Swoja dorożka, kancelarja, 
kuźnia, - szkoła ... 

I cóż im się dziwić. 
Kret i ten pod ziemią posiada 

własną norkę. Orzeł na szczytach, 
Jaskółka. pod belką - swoje gniaz­
do. Rój pszczół, gromada mrówek, 
ślimak ... pracują wszakże na włas­
nych każde warsztatach. PaJąk przę­
dzie na siebie, ba kamień przy dro· 
dze i taki wytłacza sobie stalą sie­
d . bę ... 

I wszystko tamto - swoje byto­
wanie prawem natury staje się do­
stępneru dla tych „niższych" istot 
i bytów, lecz, o ironio! dla człowielrn 
tego w-króla ziemi" założyo własne, w 
ludzkim tego słowa znaczeniu, gnia­
i:do; posiąść własny warsztat pracy, 
to 1ak rzekli$my - dopiero marze­
nia i ileż razy tylko marzenia. 

A życie to stwierdza jak świat 
stary i szeroki .. 

Bo jeżeli nawet w takiej „pogod­
nej i demokratycznei" Grecji, nie­
wolnik - i w najzamożniejszym do­
mu nie miewał - z zasady! swego, 
osobistego pomieszczenia, a sypiał 
na przyibie, miewając jak mówi Ary­
stofanes „Zamiast posłania - garść 
zgniłe) trzciny, zamiast poduszki ka­
mi-9ń pod głowę, zamiast kołdry -
plecionkę pełną robactwa", a wiej­
ski helota szedł na noc w głębokie 
podziemne nory, to dziś ... ot, choćby 
w takim Berlinie, stclicy zamożnego 
i pełnego ładu państwa. 60 tysięc,v 
mieszkańców „żyje kątem" to znaczy 
ma prawo do paru łokci wspólnej -
tli kim się zdarzy, izby, często zresz­
:łl\ tylko przez czas nocy. 

Bije siódma rano - marsz za 
drzwi. 

Tak w Berlinie, tak w Peters­
burgu, New-Yorku... A ileż i tego 

48) 
CLAUDE FARRERB. 

(Romans na tle wojny rosyjsko-japoń­
skiej). 

Spolszczył J. B. 

Wszyscy obecni służący wyszli 
natychmiast. Pozostał jedynie chło­
piec, mający nadzór nad fajlrnmi, 
gdyż opium góruje nad wszystkimi 
twyczaiami. 

Usłużny i pełen szacunku sekre­
tarz szperał już w swyni pasku i 
wyjąwszy sztylecik rozciął kopertę. 

- Poddaje się uniżenie rozkazo­
wj, mruknął. 

I rozwinął list. Jego ukośne· o­
czy zmalały. 

- Szlachetny cha.rakter tego 
pisma, rzekł on, należy do Fou-
1ang - sai (*). 

- . Czytaj więc, poleci! Tcheou 
Pe-i. Ow sekretarz za.ufo ny to\' arzy­
szył dawn iej nmbasadoro\Yi podczas 
jego pobytu w Europie. Mówił więc 
po francusku rnezgorzej od Tcheou 
Pe-i. 

- Poddaje się uniżenie, rzekł 
on raz ieszcze, szlachetnemu rozka­
zowi... 

!>Yelze'!IP 
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nie posiada. W Paryżu podobno nie 
mniej jak 1000 osób spędza.noc pod 
krzakami, pod auadami, na ławkach 
i to o każdeJ porze roku. 

A choć kontyngens owych pół i 
całkiem bezdomnych, to przeważnie 
„naród zatracony" - lumpenproleta­
rjat, lecz niemało spotkasz tam i 
„lepszych" a tym samym bardziej 
nieszczęśliwych. 

Zresztą i „ wspólne" pokoje, ku­
cha ie, pracownie, ileż to razy wspól­
ne piekła. 

A pozatem iluż to już w pełni 
życia, kompletnie uzdolnionych do 
samodzielnej pracy krawców, ślusa­
rzy, rolnik4w, wślad nauczycieli, a­
systentów li:ikarskich, budowniczych, 
dziennikarzy i t. d., i t. d., nie mo­
g!\c marzyć o własnym warsztacie 
pracy, z jednej strony wysiłkiem 

swoich rąk, umysłów, a c:r,ęsto i u­
czuć karmią i bogacą tamtych boga­
cących się próżniaków i gdy z dru­
giej - chodząc w jarzm!e, bez żad-
ne} d1a siebie przyszłości, roz-
gorytza1ąc się stopniowo, pra-
cują, jak si~ mówi, coraz podlej, a 
przy lada sposobności, biorą nawet i 
z fachową pracą rozbrat Owe tak licz­
ne stada dzisiejszych „ptaków niebie· 
skich", wyzyskiwaczy i trutniów, nie 
mówiąc już o zupełnie wykolejonych, 
upadłych, rzuca j ących się w objęcia 
zbrodni i rozpusty, to najczęściej 
istoty, którym surowy los odebrał 
nadzieję bytu i pracy na swoim. 

pokusa grzechu - okazją najniepo­
trzebniejszych wydatków a wśJad 
„przerwanie rat" przyprawia o stra­
tę już uiszczonych i przedmiot wraca 
do magazynu, ale najgłówniejszem 
złem jest tutaj,i przy normalnym bie­
gu rzeczy to, że dla handlujących 

w ten sposób, otwiera się szerokie 
pole do zdzierstwa i nawet oszukań­
stwa jak w zakresie cen, tak i ga­
tunków towaru - z czego wiecznie 
żerujący kap itał korzysta, snadnie. 

Wiadomo przecież że w intere­
sach prowadzących sprzedaż na raty, 
kupując za gotówkę, otrzymuje się, 
„z miejsca" 15, 20 a bywa 40 pro­
cent .ustępstwa od ceny magazyno­
wei, czyli że kupujący na raty o ty­
leż przepłaca normalną cenę kaMeJ 
rzeczy, bo on bierze po cenie magazy­
nowej. Wszak nie wypada, no i nie 
można targować się z „dobrodzie­
jem". To samo będzie z gatun­
kiem towaru, bo handlarz grając 
tvzględem „raciarza" opatrznościowe­
go łaskawcy, uważa sobie wprost za 
obowiązek, zaopatrywać swój interes 
w ostatnią tandetę fuszerkę i fałszer­
szestwa. Błyszczy to czasem na oko, 
pomalowane bywa zawsze jaskrawo 
nosi nawet znaki i stemple firm 
pierwszorzędnych, lee~ w gruncie 
rzeczy od a do z-nędza niżej kryty­
ki. ·wszak są już wielkie fabryki, 
zakłady wyrabiające specjalnie „na 
ten użytek" najrozmaitsze przed­
mioty. 

A spróbuj no - jeden z dru­
gim - urządzić sobie trochę solid· 
niej czy to mieszkanko, czy gabinet 
dentystyczny, kantor, kancelarję, to 
samo nabyć dorożk12, introligatornię~ 
tokarni~ przy pomocy tego rodza;u 
łaskawców - .na raty", a zobaczysz, 
raczej przekonasz sią, jak: to „sto za 1 
sto" bierze się na sumienie, jak wła­
zi się, nieraz na całe życie w łapy 
pajf.\ka- oprawcy. 

Ale skoro to tak, to Anglja nie 
byłaby A ngl7ą, a jej kooperatywa 
wzorową, gdyby i w tym względzie . 
nie wpadJa na myśl zaradzić pladze 
i tego rodzaiu klas pracujących. 

- I wpadła i zaradziła. 
Eug. Sokołowski. 

przegłąo roką 1913. 
u. 

BuTgarja. Rok 1918 zgotował Buł­
garii tragiczny los. Po świetnych 
zwyci~stwach nad Turkami uzyskała 
była pierwszorz~dne stanowisko na 
Bałkanie. Walki z dotychczasowymi 
sprzymierzeńcami pozbawiły ił\ nie­
tylko nagrody zwycięstwa w znacz­
nej części, ale osłabiły ,ją w wysokim 
stopniu. Nastrój ludności objawił si~ 
w wyniku wy borów, podczas których 
w sobraniu grupy radykalne uzyska­
ły większość. Na pooz~tku roku 
Bulgarja jeszcze tryumfowała. 

I czyż niema na to ratunku? 
Oczywiście, w dotychczasowym 

stanie niema, gdyż jak dotychczas 
jedyni\ zbawczą dłonią, na którą 
świat się zdobył, aby zaradzić tam­
temu, to osławiona „sprzedaż na raty" 
jak mebli, naczyń, maszyn do szycia ... 
i sprzedaż rzemieślnikom na kredyt 
surowych produktów, np. skór, ma­
terjałów drzewnych„ czasem żelaza, 
sukna ... 

Przed 5 kwartałami rozpocz12ł& 
zwycięską wojnę przeciwko Turcji. 

kł h W 14 dniach rozgromiła pot~gę tu-
Wszak w marnych, s adac na· recką i 11 listopada wielki wezyr 

rzędzi rolniczych na naszej pro win- prosił 0 pokói. I tu rozpoczynają się 
CJi, spotykają się narzędzia sław .tragiczne losy Bulgarji. ·wojn~ roz­
nych firm angielskich, amerykań- vocz~to 9 M_acedonję, król Ferdynand 
skich- fabrykowaue najsuokojniej w J~dnak chmał wkroczyć tak~e ~o · 
tandetnych fabrykach ~iemieckich. 1~0:zstan%~~~~~ag.o 

0 
Spt:~~gJ. 0pr!~:m;h~ 

l ' t k" · a ę, p o.i ' A owe oszu <ans wo - wyzys iwame ka dni pozostawiono bez odpowiedzi . 
raciarza-uprawia tak dobrze Mosiek a zaatalrnwano z armją zarażoną cho­
względem „głupiego chłopa", jak i lerą, . Czataldżę .. TurcY: zdołali _i~ 
na;większy w kraiu" skład czy to obro~1ć a BulgarJa musiała pr~y.]ąć 

" . . . .. roze1m, aby uratować swą armię od 
mebli czy narzędzi rolrnc~y eh, w_z~lę- śmierci głodowej w pustyuiach tra-- O cóż wi~c idzie? 

- Oto, że owe sprzedaże na ra- dem „Szanownego Pana Do.bro dzieJa". kisjeskich. Nastąpiły rokowania w 
ty to nic innego, jak tęgi,o szukańczy 
geszeft, gdzie to, jak do brze schara­
kteryzował Edw. Dutlinger. „ pod ma 
ską społecznej użyteczności uprawia 
się lichwa, wyzyskując, jak zwykle. 
słabe strony ludności pracującej, u­
pośledzonej mateqalnie". I raoJa. 

Tylko że Mosiek jeszoze potrafi Londynie. . 
. . ' · . Podczas gdy Bulgarzy upierali 
Jak mówi, . podskrobać _w ksi~żoe sifl przy Adrjanopolu, ich sojusznicy 
rachunkowe) ratę, zapomnieć zapisać zagospodarzali się w Macedonji. Wy­
takową, a przy zabieraniu towaru buchła ponownie wojna, Adrjanopoi 
na kredyt - dopisać cenę i tym po- zdob:rto, ale gdy zaw!erano pokój ~ 
dobae rzeczy. W:.vnikły stąd spór ła- T~rcJą spostrzetono _się, M Macedo-

• • 

0 

'. • nJa przepadła. Z mesłychanym wy-

Mniejsza _już oto, że sama „sprze· 
daż na raty",bardzo często staje si~ -

go~zi się tal{ dobrze znanym w WJeJ- siłkiem Bułgarzy przerzucili pół mil-
s!nch stosunkach „prezentem", t. j. jona wojska z jednego końca Bałka­
paczką papierosów lub karmelków. nu na drugi, na granicą macedońską. 

I zaczął czytać swym ochrypłym miar tam się udać i tam zamieszkać 
głosem: czas dłuższy. Młodszy brat błaga 

„ Tcheou Pe-i, znaliomitemu czło- swego starszego brata, bardzo mą­
wiekowi, bardzo staremu i mądremu, clrego i bardzo starego, aby raczył 
jego młodszy, aczkolwiek zupełnie mu przebaczyć, o ile przestanie, w 
niegoduy, brat zasylu przedewszyst- ciągu tego czasu, pukać do życzli-
1dem tysiąc pozurowień i dziesięć wych drzwi, nad któremi wiszą trzy 
tysięc.v życzeń długiego życia i fiJoletowe latarnie. 
szczęścia. Slaby, lecz szczery człowiek, 

Jego młodszy brat pozwala so- który postępuJe według swego serca, 
bie dalej powiadomić swego starsze- zyskuje czasem wysoki zaszczyt 
go brata o swe1 nagłe), lecz rozsąd- miana człowieka, godnego nienawiś­
nej decyzji. Nap1sanem jest w ci. W tej właśnie nadziei, brat młod­
Liun Lu: „Gdy Cesarstwo jest do- szy chwycił za niezręczne pióro j 
brze rządzone, Cesarz sam układa pozwolił sobie napisać pod adresem 
ceremoniał i muzykę" l**). swego starsztJgo i sławnego brata, 

„Młodszy brat roznał dziś właś- kilka niewytwornych i pozbawionych 
nie z goryczą hańbę, która wypływa mądrości zdań, za co uniżenie prze-
z pożycia w miejscowości, gdzie ce- prasz,a. . 
remoujał został puszczoriy \Y mepa- Ser~eczue życzema z powodu 
mi~ć, gdzie muzyka jest nieharmo- · wszys_tkich spraw pomyś~uych. , 
nijną, a napomnienia zbytecziie. List teri został napisany . prze.z 

Napisanem je:;t w książce l\leng- młodszego. brata" do starszego I czc1-
'rzeu: „Jeżeli ten, któremu puwierzo- godnego mistrza · , 
no 1a!(i1rnlwiek urząd, nie potl'afi się Poufny sekr?tarz s_konczył._ .. 
z 11 1e·go WJWJ ązać, po\\ini en s i ę usu- T.c~eou Pe-1 _s1rnnczył rowniez 
nuć". Młodszy brat starał się do dzi- s~ą fa7kę, odrzucił ba~bus, oparł 
siejszego dn ·a, w rnieiscvwości w się o skórzaną P?duszkę 1 pod~osząc 
której m1eszlrn, oszczędzać niesJrnżo- p~11Wą rękę ' ' k1er~~Jrn latar~, z~­
neJ Jeszcze 1 ibiecie sniui .uych przy- wrnszony?h nn sufrn1e, pogrązył się 
kladów, a ; ... . małżonkowi niezasłużu- w zadu~1ie. 
nycb przyJ. , ,18c1. Lecz m:i iłowania te . ~poJrzał na klęczące obok chło-
okazały s11 · darcmnemi. Młodszy p1ę I rzekł głośno: 
brat, nie potrnl1ąc wywiązn.6 się ze - Houei z Llou·hia (***) nie za-
S\'1-ego zadarn:i, z:dec;ydow1<J usu- ---
nąć. \V J1 ewne) odległv~ t1CI. tego ***) Starożytny filozof, inany ze swej 
rnrnsta, zna i<iu ,i e sic m1e i·::-1cowość, daleko posuolętei toleranc1i. - Tcheou Pe·i 

• cytu1e tutai r:danie Meng Tzeu i eeyai aluzi~ 
Zl.VUna Mogui. illło d szy brat ma za- do pewnej słynnej anegooty w dziejach chiń-

skic.b: W ang Leang, mim<> rozkazu prefekta 
**) Konficjusz, księga. Vlll, rozdział polic1i, odmówił prowaazenla rydwanu siepa-

~ XVI ~ 2. ci.ą. Hi. C.1:1.walono ;o .ta. to. ża IJ11mo o-oi.nji 

chował dosyć powagi. Lecz kieruj~­
cy wozem Wang Leanga nie wzil\ł 
go za przykład. - J _ednak nawet lu­
dzie najmniejszych narodów wiedzą 
o tern, że najpi~kniejsze drogi nie 
prowadzą daleko c••••). Trzeba abym ' 
pomyślał o tern, abym pomyślał na 
prawo i abym pomyślał na le­
wo (.„„). 

Tcheou Pe-i wz1ął podaną prz~ 1 

chłopca nowi\ fajkę, palił dale.J j 
rzekł poważnie: 

- Człowiek, który udaje si~ VI 
podróż, ·pozostawia często swe serce 
pod drzwiami... 

Nie dokończył zdania i wybuch­
nał śmiechem. Litery c.hiń:3kie, two­
rz3,ce słowa: serce (sin) i drzwi 
(menn), umieszczone jedne przy dru­
gich, tworzą słowo, oznaczające 
.melancholł~". Tcheou Pe-i, subtelny 
znawca swego języka, śmiał się ze 
swego własnego kalamburu. Lec~ 
naśmiawszy się dowoli, wygłosił z · 
powagą ta1n1 sentecję: 

- Człowiek któr,v pozostaje, wi· 
nien czuwać po bratersku nad tam 
zapomnianem :::ercem i wziąć je pod 
swą opiekę. 

(D. c. n.) 

Hoaei ulri,-ma.ł powu;ę 1w1go „awo1lu. ft~­
wet przeciw ror,Kuowi, .:.:t.ir'" n ~11wypelnie­
•ia groziło niebeip iec'zf':t• •,. i. 1 

·X·***) Przysłowie L'111 ·, ~ ~ • 
*'lHHB'.·) Często uźywan1 zwrot językows 

na. W Fcho~ie. , ~ . 
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;erbowie miękną, poddaią się pod 
sad roz jemczy Monarchy rosyjskiego. 

· Zuaie się, że wszystko uratowa­
ne, jeszcze przed wiadomością o co­
i'aniu się serbów, dnia 22 czerwca 
fuda .koronnD. uchwala pokojowo za-
1utwić zatarg z serbami. 30 czerwca 
zaskoczył rząd wiadomością, że woj­
ska bulgarsloe miały kr"' a we po­
tyczki z serbami i grekami. Danew 
pyta się Sawowa: co to znaczy? 'ren­
że odpowiada: przypadkowe starcia. 
Nakaz: w przyszłości ma1ą się więcej 
nie zdarzać. Ale nie były to przy­
pad1rnwe starcia, bo przeciwnicy cze­
lrnh na tę sposobność i przeszli do a­
taku. Rozłrnzy wzajemnie sprzeci-

względem gospodarczyni. i kultural- dają skutkiem konkurencji wzmoc­
nym. nionych (ekonomicznie) rusinów. 

Wiele wysiłków będzie je::::zcze Wprawdzie ut~\Orzono komitet ra­
potrzeba, aby kraJ doprvwadzić do tunkowy I, udano się do Pary­
rozkwitu, ale rne ulega wątpliwości ża po pieniądze, ale na długo i 
że naród, który okazał tyle tężyzny wiele to nie pomoże. Straty przeno­
trudnemu temu zadanrn sprosta. A szą 10 miljonów kor. i mówią. że 
wzmocniwszy się, rnezawodnie z c-!ia- jeszcze więcej. Wszystko jednak o­
sem wyzwoli się z ulęgłości d!a Ro-. kry wa się tajemnicą i tuszuje. 
sji i z pod wpływów rosyjskich, co Jaśnie Wielmożny Pan przypom­
czyni llam Serbię chwilowo do pew- ni sobie może moje słowa: Polakorn 
nego stopnia 111csympaty0zuą. należy wydać bitwę w Galicji". To 

się, obecnie sprawdza. Skutek byłby 

lr1 ~wiecie inłryg. 
wjające Sifl, wy"·ołały niesłycban& ---
.zamieszilę w wojsku bulgarskiem. Co W Petersburgu mówią dużo -
Bułgaria w 9 miesiącach zdobyła pisze w notatce pod tytulem powyż­
krwawymi mozołami, ·utraciła w 9 szym „Rusk. Slowo" - o kampanji 
tlniach. Nigdy naród jeszcze z taką przeciwko prezesowi ministrów, Ko­
iekkomyślnością i z taką nagłością lrnwcowowi, i ministrowi spraw za­
nie popadł z wyżyn powodzenia w granicznych, Suzonowowi, podjęte) 
nieszczęścia. Naród bulgarski swe- })rzez niektórych · działaczy prawico­
mu niezadowoleniu dał wyraz kartką wych, oraz grupt~ dygnitarzy, stoją­
wyborczą. Nie ulega iednak wątpli- cych dziś zdala od rządu. 
wości, ~e kaMy bulgar dziś ożywio- Pierwsza bitwa gflneralna z Ko­
ny jest jedną tylko myślą: Dzieci kowcowem stoczona ma być, podo-
oasze zdob~dą to, co nam ode- ono na posiedzeniach Rady państwa, 
brano. w toku dyskusji nad projeldem usta-

.Rumun1a. Z roku 1918 Rumun ja wJ o walce 7. piJaństwem. Na po-
może być zadowolona. Sympatji ludz- siedzeniu tern Kokowcow zaatakowa­
kiej wpraw~zie swą polityką. nie zy- -ny ma być ostro za t. zw. „pijany 
skała, alA meomal be~ ws~ellnch ofiar budżet" i za całą wogóie finansową 
r?zszerzyła s~e gramce I wysunęła politykę swoją. Równocześnie pu­
s1ę ;na przoduJące ~oca,rstwo n.a B.ał- szczone mają być w ruch także wpły­
k&DJe. Podczas zaw1kłan bałkansk1ch wy zakulisowe. 
~daw~ło się, że. Rumun.ja, zach?~U- Co się tyczy kampanji przeciwko 
Jąc s1~ neu~ralme względem WOJU)ą- Sazorwwowi, to na czele iej stoi pe­
cych, utraci na powadze. Tymczasem wie.n wpływowy dygnitarz, marzący 
czeka~a ona, Jak . paJa,k czyha na mu- o powrocie za wszellrą cenę do wła­
ch.~. Gdy BulgarJa dr.ugą woiną ba.ł- dzy, oraz vewien znany publicysta 
kanską została . osłabioną, .. Ru.munJa prawicowy. W lrnmpauji tej biorą 
"'.Ysłała sw~ W?JSka na Sofię, I ZID:U- 1rndobno również udział dwaj wybitm 
s1.ła ~u.lgarJę me ty~ko. do odstąp_1e- dyplomaci berlińscy. Publicysta pra­
ma JeJ szmatu z1~m1 bulgarsloeJ, wicowy i przedstawrniele skrajnej 
prze~ b1;11~arów _zamieszkałe), ~le na- prawicy wysuwają JU~ na stanowi­
rzuc1ła JeJ .P~kó) w Bukaresz~1e, któ- sko ministra spraw zagranicznych 
ry pozbawił Ją zdobyczy woJennych. obecnego posła rosyjskiego w Wied-

Klęskę tę bulgarzy zawdzięczają niu, SzebeJrę uchodzacego za utalen ­
prze"'.r?tnym rado~ dyploma~Ji ro- towanego dyplomatę. · 
SJ:JSk!eJ. Gdy 1:ł-os7a zac_zęła się. ob~- Poseł Szebeko stanowi, jak za­
wiać, ż_e _BulgarJa może w.yz~ohć się pewnia dalej dzieunik, ślepe narzę­
z _pod .J~l .wpływów, podmeciła. prze- ~zie )~dynie w ręku osób, J(uiących 
c1wJro meJ Rumunię. RumunJ?- J>O- rntryg1 powyższe. Równocześnie mó­
wolna była _wskaz~wk?m r_osy1skim, wią, że głównym celem osób, wysu­
ale ostateczme, .zd'.1-Je s1~, ze Je1 P.o- waiących kandydatmę Szebeki, jest 
stępy wy~ały s1ę I RosJI za dalelne. <;hęć prowadzenia bardziej stanow­
Trudno 10dnal.( było powstrzym.ać czej polityki zewnętrzneJ, ażeby w 
r~munó~, sto1~cych . t1:1ż pod So!Ją. teu sposób odwrócić uwagę spole­
Niemcy - A~st~Ja ud~1el1ły energicz- czeństwa rosyjskiego od trudności 
nego. poparma 1 ~rz!-szedt .a.o skutku wewnętrznych. w związku z lrnm­
pokóJ buk~resztensJ,1 ~aloe wpływy panJą -powyższą oczekiwać 1iależy w 
na Bał~ame wsku~ek rne~o. uzyska.ta tych dniach wystąpienia niel<tórych 
Rumun ja, do\~o?z1 najleprnJ r.ola, Ja- dygnitarzy w prasie 7. kryty ką poli­
ką odegrał minister ru:i;nuńsk1, Take tyki ministerjum spraw zagranicz­
.Jone_scu, podczas pokoju grecko ·tu- nych. 
reckiego. Tyle dziennik mosl\iewski. Spo-

Serbja, Rok 1913 serbowie zapi- kojna i nie jątrząca polityka Sazono­
SZf\ złotemi czcionkami w swych wa nie cieszyfa się nigdy uznaniem 
d~ieja~h. Okryli się nietylko sławą reakcyjnych kół rosyjskich, które u­
meśm1ertelną, sława. dzielności i wa- ważały ją za zbyt mało nacjonali­
teczności, ale wśród. naJtrudnieJszycb. styczną i zbyt mało zaczepną. Utwo­
warunków zdołali nieomal podwoić rzenie misJi niemieckiej w Konstan­
obszar swego państwa. Po świet- tynopolu dało kołom tym sposobność 
nych zwycięstwach przeciwko tur- do nowych wystąpień przeciwko Sa­
"kom nastąpiła woina z bulgarami, zonowowi. „ \iViecz. Wremia" od ty­
która właściwie w kilku dniach zo- godnia w lrnżdym numerze systema . 
Atała rozstrzygnięta na korzyść Ser- tycznle podkopuje stanowisko mini­
~ji. stra spraw zag~a~icznycll, a pomaga 

Naród serbski nietylko poiirepe- mu w tern gorliwi~ ks. Meszczerski 
tował nadszarpana królobójstwem on to. jest bowiem owym publicystą 
sławę w świecie, ale dziś stanowi prawicowym, o Hórym wspomina 
potęgę na Bałkanie. Dyplomaci Je- dziennik moskiewski. 
go, szcz~gólnie stary Pasicz, ktory w 
tych. dmacb. wypuścił z ręki ster na-

Z za kulis hakatysłów 

pewnie już piękniejszy i większy, 
gdyby się było dalej pracowało w tym 
kierunku. Na narodow;vm gruncie 
powinien był ruch obieżysaski rusi­
nów do Niemiec być rozwinięty· i 
prowadzony, · · 

Ci iednak, w których ręce złożo-
110 jego przeprowadzenie, pojmowali 
go tyllrn po geszefciarsku, aby m1e6 
tylko wielu robotników. Obecnie do­
szło do tego, że, aby robić „geszeft", 
werbuje się rusińskich robotników 
przez polaków, wpro•rndza się pola­
ków jako rusinów, i że rusinów w 
Niemczech więcej polonizują, aniżeli 
w Galicji, ponieważ z nimi obcuje 
się tam zamiast po niemiecku, tylko 
po polsku, rr.imo, że oni rozumieją 
już po niemiecku i chcą siQ uczyć 
po niemiecku. 

Ja wiernie trzymam się moich 
zasad i ponieważ agitacja wśród ru­
sinów celem wywołania ruchu obie­
żysaskiego do Niemiec ogólnie jest 
przeprowadzona, i ponieważ liczba 
rusińskich obieżysasów, ,jakkolwiek 
nie Jest jeszcze pełna, ale do połowy 
jej już została doprowadzona, przeto 
chciałbym przeprowadzić molą zasa­
dę i równocześnie dalej Ją rozprowa­
dzić - polakom wydać wojm~ na ty­
łach, także ze strony litwinów, biało­
rusinów i rusinów w Rosji. 

Odpowiednie organizacje już ist­
nieją. Potrzeba tyllro odpowiedniego 
kiernwnictwa i poparcia~ aby je do­
prowadzić do pełnego ż;rcia i dziala­
nia i do konselrwentnego przeprowa­
dzenia. 

Ze sprawą tą zwracam się do 
Jaśnie W1elmożnego Pana z najuni­
żeńszą prosbą, abyś Ją Pan ujął w 
swoją doświadczoną i silną rękę i 
prowadził ją Jako sprawę Ostmarken­
ferajnu. 

Mogę Jaśnie Wielmożnego Pana tyl­
ko zapewnić, że sprawa uwieńczona zo­
stanie pomyślnym skutkiem, te ia 
całą. siłą będę dla tej spr a wy praco­
wał, i że w najwyżej 10 do 15 Jatach 
doprowadzimy do zupełnego wyldu­
czenia polaków z ruchu obieżysaskie­
go do Niemiec i że w ten sposób p<;>­
sta1·amy się o W.J'3Chnięcie źródta z 
którego (czerpiąc) polacy stali się 
wielkimi i potężnymi. 

Pozostaję z najgłębszym szacun­
kiem zawsze najwdzi~czniejszy i naj~ 
o<l.da1'lszy HanyckyJ, rusiński pro­
boszcz. 

* 
Lwowskie. „Diło" przyznaje, źe 

dokumenty · Jrnmpromitujące icll w 
wysokim stopniu są fłUtentyczne · 
alwję Jednak prowadzoną wspólnie ~ 
11rusalrnmi przeciw pola kom uważa 
za zupelnie niewinną i 11aturalną, w 
myśl zasady „ wrogowie moich wro­
gów są moimi przyjaciółmi" ... 

„Journal de Dełfa ts" przypomina, 
ż~ już rewelacje Rakowskiego zwró­
c1ły uwagę na stosunki rusinów z 
hakatystami. Ale ówczesne rewela­
cje można było kwestjonować. Do­
piero teraz wystripił red. Krysiak na 
:łamach „Kurjera. Poznańskiego" z pu­
blikacją dokumentów autentycznych, 

yvy pań_stwowei, z wielką udolnością 
I przebiegłością bronili interesów na­
rodu serbskiego przed mocarstwami 
europe1skiemi. Rządy Pasiczft nieza­
wodnie zapisane będą w dziejach 
serbski~h jako rządy historyczne. 

Pns1cz przy pomocy swych dziel­
nych współpracowników Spalaikowi­
cza, i Szajnowicza, w Londvrne

1 

zdo­
łał i:iietylko. ob~onić interesy serbskie 
a~e l w. Wie?mu, gdzie uajwiększe 
m~bezp~eczenstwo dla Serbii się 
gnieździ, przyznaią, te Pae;icz z wiel­
~a, energją i ~!ęczno~cią zastępował 
interesy SerbJJ. Największym mo­
mentem w roku ubiAgłym dla Serbji 
była chwila, gdy w Bukareszcie Pa­
sicz połotył swój podpis pod traktat 
pokoiowy. Było to rnejak.o ukoro­
nowaniem usiłowań serbów. Po u­
.kończonej wojnie naród serbski z 
wielk& energią zabrał się nietylko do 
zespolenia zdobytych krajów z do­
tychczasową Serbją, ale do zaprowa­
dze~ia .Jadu w po~,i~~szonem pań­
stwie I do podtw1gm~cia go pod 

a dowodzących niezbicie soiuszu wo-
Do najbardziej charakterystycz- jennego rusinów z hakatystami prze­

nych listów Hanyckiego, Ujawnionych c~wko narodowi polskiemu. Wspom­
przez p. Fr. Krysiaka, należy poniż- many organ streszcza następnie 
szy, lrtóry uradował wielce . oberha- })ierwsze serje dokumentów, poczem 
katystę Tiedemanna. kończ~' : 

List ów, datowany z Katowic 15 „Dokumenty publikowane przez 
stycznia roku 191~, a adresowany do p. Krysiaka będą miały światowy roz-
Tiedemanna, brzmi następująco: głos. Nastąpią interpelacie w sejmi e 

Jaśnie Wielmożny Panie! .pruskim, w parlamencie Rzeszy i w 
Łaskawe poparcie przez Wiel- Wiedniu. Otworzą one niewfł.tpliwi e 

możnego Pana moich usiłowań dla oczy przyjaciołom rusinów w Euro­
pomieszczerna robotnikóiv rusińskich pie, którzy dotąd widzieli w rusinach 
w Niemczech wydaje już owoce. ofiary polaków.· Ostatecznie, prz y-

Rusini, wzmocnieni przez obie- czynią. się dol~umenty do lepszego 
żysastwo ekonomicznie, podejmują z poznama osławJOij.ego Ostmarkenfe-
powodzeniem walkę z polakami. raj nu, dla którego wszystkie środki 

Poufnie! są godziwe. PubJikacja p . Krysiaka 
Dwa pol1'kie banki parcelncyjne dopiero się rozpoczęła. Należy wy­

we Lwowie i Łańcucie, założone w czekiwać dalszych sensacyjnych re­
celu Jcolonizowan1a wchodniej Galicji welacJi". 
polakami z Galicji zachodniej, upa-

eo się uzieje W· Buigarji. 
Europa już przeszło od roku niel 

wie doldaiJnfo, co się dzieie w Bul-~ 
garji. Sfery rządowe buJgarskie sy-\ 
stematyczme wprowadzaią w błąd o-l 
pin)Q publiczną europeisl>ą. Robiły; 
to przed wojną, robiły to podczasi 
wo jny i robią to obecnie. Chodzi iml 
poprostu o to, ażeby przedstawiać: 
l~uropie stosunki bulgarskie w świe-: 
tle możliwie najbardziej różowem.: 
Nainows11ym przyJrłarlem tego syste-' 
matycznego i świadomego wprowa- i 
dzania w błąd opir1ji publicznej eu-: 
ropejskiej są sprawozdania o prze-i 
biegu wyborów do Sobrania. Gdy; 
wybory sir; skończyły, natychmiast '. 
obiegła z Sofji Europę wiadomość, że: 
rząd . odniósł świetne nad opozycią] 
zwycięstwo. 'l1ymczasem było to nie-i 
prawdą. Wprawdzie stronnictwo ru-l 
sofilskie czyli stronnictwo Gankowi-i 
stów, doznało zupełnego pogromu. ~ 

Pod tym względem tedy rząd ! 
ma słuszność. Ale równocześnie rządi 
bułgarski przern ilczał okoliczność nie-I 
słycbanie ważną, a mianowicie fakt,j 
iż niemal połowa obecnego Sobranjai 
składa si ę z republikanów. Republi-: 
kanami są nie tylko socjaliści, któ. : 
rzy otrzymaH. trzydzieści kilka man- : 
datów, ale republikanami są także; 
agrarjusze czyli partja chłopska, a ! 
ta partja chłopska posiada oo man- ; 
datów, czyli niemal czwartą część , 
wszystkioh mandatów do Sobrania. : 
Cankowiści nie byli dla idei monar-· 
chrnznej i dla cara Ferdynanda tak ' 
niebezpiecznymi, jak agrarjusze i so'. 
ej aliści. „ 

Zgadzali si~, aby car nadal pa­
nowat, byle prowadził politykę w du~ 
chu rosyjskim. 

Natomiast agrarjusze są zwolen­
nikami republikańsldej formy rządu. 
bez względu na kierunek polityki za­
graniczuej. I dJatego właśnie są nie­
bezpiecznymi dla króla i dynastjL 

.A. N. 

Raul fugno. 
Nagła śmierć znakomitego wirtuo­

za francuskiego. sprowadzona ane­
wryzmem serca, wywołała w świecie 
muzycznym żal szczery i gł~bokl. -
Raul Pugno umarł w pełni sił i ·karje­
ra .jego artystyczna mogła wiele jesz­
cze sławy iemu a niezatartych wrażeń 
słuchaczom przyspożyć. Schodzi z 
nim do grobu jeden z najcelniejszych 
wirtuozów dzisiejszych, niezrównany 
interpretator współczesny muzyk! 
francuskie j, dzieł li1rancka, Debus-
sy'ego. Saint Saensa. Grieg uwa~a 
Pugna. za najlepszego wykonawctt 
słynnego swego koncertu fortepjano­
wego. 

Twierdził o nim, że dzieło to 
odtwarzał ponad najśmielsze zamiary 
jego własne j koncepcii twórczej. 

Pugno nie poświęcił się jednak 
wyłącznie muzyce współczesnej, alb 
grywał także czasem wspólnie z Y. 
saye'm Beethovena i Bacha, .których 
rozumiał doskonale. 
· W Łodzi, gdzie kilkakrotnie 
koncertował, wywoływała jego gra 
szczery entuz jazm. 

Raul Pugno urodził się w Pary­
żu r. 1852, jako syn znanego orgam 
sty. Matka jego dobra pianistka, 
wszczepiła mu od najmłodszych lat 
zamiłowa nie do muzyki francuskie) 
końca XVIII wieku, muzyki p&łne1 
szczeL·ośc1 i szlachetnej prostoty. -
Później byl Pugno uczniem Marmonw 
tela i Thomasa. 

Ukończywszy studja wstąpił w 
ś lady ojca i ~ostał organistą przy 
kościele św. Eustachego. Niebawem 
otrzymuje klasę w koI:\serwatorjum . 
paryskiem i stanowisko „chef de 
chant", czyli akompanjatora w wielkie? 
operze. 

Pug no umie jednak pogodzić ta 
ro?:rnaite obowiązki z wymogami swej 
kariery artystycznej dzi~ki niesłycha­
nej wprost pracowitości. Dopiero w 
ostatn ich kilku latach oddał się wv­
łącznie wirtuozowstwu. 
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..1 ł..atolicyzrr i prawosła· 

wie. Vlczorajsza półurz~uuwa „Ro­
'sijn." w długim artykule dowodzi, że 
tycie religijne katolicyzmu zamiera. 
.Na dowód tego śmiałego twierdzeniu, 
dziennik przytaczu wyJą.tki z memor-
1ału, przedstawionego jakoby P!zez 
biskupa marjawickiego Pruchmew­
aklego Watykanowi.. Memorjał ten 
obejmuje podobno „do~ody niemo­
ralnego życia l,~oo Jcs1Qży w Król~­
stwle Polskiern, w tej liczbie 6 b1· 
3kupów". 

Watykan zamyka jed11ak na ~o­
~ak twierdzi w d1lłs:t:s ni <' ' '11.'. u dz1eu­
~ik pólurzitdowy - urr.v . "st~rczy 
organizm Rzymu spogli~tL1 tymcza­
sem na Rosję i rozwija potęimą pro­
pagandę lrntohcyzmu wśród prawo­
sławnych"'. 

Sprawom re]igi,jnym poświ~0a 
, również artykuł ks. Me8zczersk1 w 
ostatnim numerze „Grażdanina". Za· 
znacza on między innenu, że walkę 
cerkwi prawosławnej z kościołem lrn­
tolic.kim osłabia sekciarstwo. 

(J Stany wyjątkowe. Jak się 
dowhtdują „Rusk. Wied." z minister­
jum spraw wewnętrznych, projekto­
wane jest zniesienie w •szeregu mieJ· 
scowości stanów wyjątkowych. 

Nowego pro1ektu prawa o sta­
n.ach wyjątkowych ministerium Aprnw 
wewnętrznych-wbrew pogłoskom­
nie opracowuje, gdyż projekt w swoim 
czasie przez ministerjum Dumio zło­
tony, nie został jeszcze przez nią roz · 
patrzony. , 

Ze świata. 

0 Odwrotna strona me• 
dalu„ Z Berlina donoszą, że ofiaro­
dawcą., ktć·ry podarował miastu Ber­
linowi 6 miljonów marek na załoite­
tJie szkoły dla młodzieży w lesie, jest 
b. fabrykant łrnlisid, p. Emil Repp.han, 
ten sam, który ofiarował miastu Ka­
liszowi 500,000 ru b1i na szkoły i szpi­
tal. P. Repphan, po zlikwidowaniu 
@wych interesów (fabryki sukna w 
Kaliszu i culuowni w Zbiersku) za­
mieszkał z nrnlźonką w Charlotten­
trnrgu }>od Berlinem. Pp. Repphano­
w1e są bezdzietni. 

rJ ania prześladowcza 
Paderewskiego. Z Nowe~o Jor­
}i:u docho<lzł\ mepokojące wieści o 
~acbowaniu si~ naszego wirtuoza 
Paderewskiego. który znajduie siit 
ebwilowp na tournee artystycznem 
w Ameryce. Paderewski oświadczył 
ni stqd ni zowąd, że jest prześlado­
wany przeż anarchistów i uciekł po 
kryjomu z Denveru w otoczenm 6 
detektywów do Colorado Springs 
:prze<,i wy konaniem koncertu. W szel­
kie usiłowania, ażeby skłonić Pade­
rewskiego do wykonania koncertu 
spełzły na niczem, gdyż oba,wia się 
on krokiem wyruszyć poza mieszka­
nie hotelowe. 

W kołach artystycznych wywo­
, lało zachowanie się Paderewskiego 
wielkie wrażenie i daje powód do 
daleko idących domysłów. 

Z za kordonu. 
„ .... ~;=:-=-=;.:-=== 

0 Sledztwo przęciw hr. 
ielżyńskiemu. Według donie­

sień dzienników berlińskich z Pozna­
nia prowadzi obecnie akc1ę śledczą 
przeciw hr. Mielżyńskiemu sędzia 
śledczy Hagen z Grodziska. 

W sobotę przesłuchiwał sędzia 
śledczy brata hrabiego, hr. Mielżyń­
sldego z Iwna, 1 matJr~ obu braCI o 
stosunkach rodzinnyoh' aresztowane­
go. Pi-zasłuchiwania trwały cztery 
godzrny. SJedztwo wy kazało, że dra­
mat nocny w Dakowach l\iokrych ro­
zegrał sit) w następujący sposób: Hra­
bia był zdania, te do zamku wdarli 
si" włamywacze; uzbroH si<f więc w 
dubeltów kę i zeszedł na parter. Tam 
z poko u sypialnego iony usłyszuł .ja­
.ki$ głos męski. 1!10 go wprowadziło 
w taki stan podniecenia, że od tej 
chwili nie wrndzial, co czyni. Bez 
namysłu strze1H do ukazujących mu 
si~ usób. Rozpruwy odbędą się jako 
jedne z pierw15zyeh przed i:;ądem 
przysięgłych w .M1ędzyrzeczu. Skarga 
wytoczoną zostanie nie o morderstwo, 
Jecz prawdopodQbnie o .i~bójatwQ. 

Z Cesarstwa. 

t:. Zjazd oświatowy. Otwar­
to wszecllrosyJsln zjazd u~"' iatowy. 
Zapisało się 'do uczestnictwa 6,200 
osób. Wszyscy przybyli nie mogli 
się pomieśmć w dużej sali Domu lu­
dowego. Na otwarcrn byli obecni 
wice-ministrowie: handlu I przemy­
słu, oświaty i spr~w wewnętrzny~h, 
członkowie Dumy I prezydent mia­
sta. Na pr7oewodniczącego wybrano 
prezesa petersl>urskiego Towarzystwa 
oświatowego, Mamontowa, na wice­
prezesów Duszeczkina i Wachtiero­
wa, posłów do Dumy Kov.alewskiego 
i Klużewa. Powitało zjazd z górą 20 
delegacji, otrzymano kilka tysięcy 
depesz z powinszowani_a~i, w tej li.c~­
bie od prezesa rady mm1strów, mm1-
stra handlu i przemysłu i wielu pos­
łów do Dumy. Zjazd podzielił prace 
mięuzy 5 sekcji: organizacji. szkół, 
spraw ogólnych, tyczących Slt) wy­
kształcenia i wychowania, przygoto­
wywania nauczycieli ludowycb, pe­
dagogiki lekarskiej i metod wykształ­
cenia. 

t:. ;ljazd nauo..:ycieli. Dnia 
9 b. m., rozpoczyna sif4 w Petersbur­
gu ogóluo-państwow_y z1azd na~czy­
cieli chemji, fizyki i kosmografp. 

.Na z1azd zapisało się około 2 ty­
siQcy uczestników, 

't:. Bu"t trędowa.tych. Oka­
zu ie się obecnie, że powodem buntu 
w lecznicy trędowatych w stanicy 
„Cholmskaja" w obwodzie Jrnbań· 
slrim było niezadowolenie cborych z 
pożywienia, którom zarządzał dr. 
Iszukin. 

'/J 89 chorych znajdujących się 
w lecznicy, ucielno 23. 

Chorzy podali naczelnikowi ob­
wodu petycię, żądają~ iepsz~g~ po: 
żywienia, cz~steJ zmiany bielizny i 
bardziej humanitarnego obejścia. 

Dr. Iszukin twierdzi, że bunt ma 
podkład polit:, czny:. chorzy odmó­
wili śpiewania modlitw i hymnów. 

Lekar:li podał się do dymisji. 
O zaiściu całem zawiadomiono 

ministerium spraw wewn~trznyc~, 
które nit'zwłocznie wysłało urzędni­
Jrn do szczególnych poruczeń dla 
przepro~adzenia. ścisł~go śledzt~a 
i ?ibadama powodów mezadowolema. 

ó - jazd li i wal i z gruź­
licą. Według oficjalnych danych, 
przytoczonych w jednym z referatów 
na czwartym zjeździe Jigi walki z 
gruźlicą, .który odbywa si~ obecnie w 
Petersburgu, w r. 1902 było w Rosji 
547,408 chorych dotkniętycJ1 gruźlicą. 
Po dziesięciu lafach, w r. 1911, cyfra 
ta podwa1a się prawie i sięga 1,016,209, 
czy 11, że na 100 tys Jndności w pań­
stwie rosyjskiem przypadało w r. 
1902-397 chorych na gruźlicę, zaś w 
1911-632. 

Z większych miast najwięcej SU· 
chotników posiada Petersburg, Mo­
skwa i Warszawa; śród stolic euro­
pejs1dch Petersburg za)muje czwarte 
miejece. 

Z Lit usi. 

x uzeum poil:olslde. W 
Kamieńcu odbyło się uroczyste o­
twarcie „Muzeum Podolsk!ego", któ· 
re się mieści w domu p. Oetrows1do 
go na Nowym Planie. 

W czasie otwarcia, organizator 
muzeum prof. Buczins.kij wygłosił 
dluższą przemow~ o znaczeniu mu­
zeum i jego wpływie na kulturę 
kraJU. 

X KonfiGkata „Bejlisa." -
Ze Zmiorzynki piszą do 9Dz1eunik~ 
Kijowskiego" (3 b. m.), jż tam miej­
scowa pohcja skoofisko~ała podobiz­
ny Bejlisa, wystawione na sprzecluż 
w oknach lcs1ęgarni. Oczywiście, po 
takiej konfiskacie vodobizna. Beilisa 
będzie tern więcej poszulnwana i za­
pewne· urośnie w cenie. 

+ onfiska • Z rozpor/3ą· 
dzen1a komitetu do spraw prasowych 
slrnnfiskowuoJ. zo::itala br·oszura A. 
Jastrzębca p. t. „Nie dajmy s1~ ży­
dom". 

+ Skon. Z Merwi donoszą nam, 
~P dv ia ?.9 · z;. m_ zmarła ta.ro głośna 

działaczka oświatowo-kulturalna Ka­
zimiera IUimaszewska. 

+ Ucieczka urxędnika. Z 
Częstochowy donoszą, że urzędnik 
stacji towat'owej w Częstochowie hli­
chajłowskij, zdefraudował znaczną su­
mę pieniędz,y skarbowych i uciekł 
prawdopodobnie zagranicę. 

l'rzea~ławie'l.ia 
ara ·71a:izyeij ał>one'lłbw. 
Na siedemnaste z rzędu przedstawienie 
dla abonentów naszych, które odbę­
dzie się w teatrze przy ul. Konstanty­
nowskiej M 16 

w -..rodę 7 stycznia 
wybraliśmy arcyzabawną ~peretkę w 3 
aktach Oskara Straussa p. t. 

„Bohat rowie" 
Bilety za okazaniem kwitu z opłaconej 
prenumeraty nabywać można od dzis 
w administracji pisma naszego. 

K 

Na budow~ nrojektowao_ych gma 
ohów Tow. ako. ~Heinzel i Kunitzerv 
złożyło 26 tysięcy rubli; a p. Kuni. 
tzerowa 5,000 rb. 

Do komitetu budowy, prócz człon­
ków dozoru kościelnego, pp. Lessela, 
Konacklego i Bubasa, weszli: bar. 
'11&.nfani, proboszcz ks. J. Albrecht, 
A. Wagner, F. Pohl, Br. Buchwitz, 
M. Walczak, A. Grzelczak i Ignacy 
Robert. . 

= (r) Na „Koło aniel'.'i -
W poniedziałek ubiegły, w „Białeiv 
sali Manteufl11. odbył się bal na rzecz 
,.,Koła Panien". 

Publiczność zebrała si~ bardzo 
licznie, bawiono się 'dobrze do białe· 
gb dnia. 

Kasa „Koła Panien" otrzymała 
powa~ny za.siłek. 

= (r) Wielki bal maskowy. 
Dorooznym zwyoza}em '.(low. kolonJi 
Jetnioh dla dzieci wyznania 11101~e­
szowego, pragnąo zasilić fundusze 
swe, by nieść skuteczną pomoc set. 
kom biednych d2lieci, wysyła11\0 .je 
na wieś z dusznyoh murów miasta 
podczns letnioh upałów, urządza w 
<lniu 10 b. m. w salaeh teatru Wiel­
kiego i „Corso" w połf\ozeniu z przed· 
stawieniem kabaretowem wielki bPll 
maa.ko wy. 

Sympatyozny eeł, na jaki ba~ 
jest urzj\dzony jest na1łepBZf\ r~koj-

- (fJ Bawełna. Komitet ba- mią, te zabawa uda si~ w zupełności 
wełniany przy giełdzie . mos~ odbijaJąc si~ donośnym eohem wśród 
kiewskiej nadesłał komitetowi szerokich warstw naszego społeczeń-
glełdowemu łódzkiemu '1ane staty- stwa, ktore oh~tnit:i poprze uslłowa­
stuczne o zapasach bawełny w ostat- nia Towarzystwa przez wypełnienie 
nim okresie sprawozd11.wozym na Hi teatru po same brzegi. 
grudnia r. z. = (f) Z Tow. Zwolenników 

Według tego, na $kła~ach w sportu. Ruchliwe Tow. zwolenni­
Moskwie było: bawełny z nasion ame- ków sportu, które niedawno otworzy­
rykańskich sprzedane) 13,876 ~el, ło nowy swó} lokal przy ul. Spaoe­
niesprzedanej 37,997 ~el, zo nas1?n rowaj nr. 49, urządza w tmbot~ nad­
ruiejscowych sprzedane1 98 bel, me~. chodzącą zabawę taneczną. Z raoji 
sprzedanej 988 bel. Razem na skła- niewielkiego lokalu liczba osób .)es\ 
dach w Moskwie było bawełnJ z na- ograniczona, a zapisy przyjmuje kan­
sion amerykańskich i miejscowych oeJarja Tow. oodzieunie od godz. 8-10 
62,959 bel. wieozorem. 

W drodze do olrr~gu moskiew- =· (r) Echa zabójstwa na 
skiego znajdowało si~ bawełny z na- ul. Rzgowskiej. Sledztwo prze­
sion amerykańskich niesprzedanej prowadzone przez władze policyjne w 
2,866 bel, z nasion miejscowych zaś sprawJe zabóistwa Adama Barańs.kie-
5,302. Razem w drodze było 33,958 go na uL Rzgowskiej ujawniło, że 
bel. · przebieg krwawej rozprawy był zu-

OO'ólna suma zapasów bawełny pełnie inny, nit podańy "Przez braci 
n~ składach w Moskwie i w di·odze Gernerów. Jak się okazało, Barański 
stanowiła: ba wełny niesprzed11onej nie był tu napastnikiem, leoz ofiar~ 
72,938 bel, sprzedanej 131974 bale. niecnego napadu. 
Razem 86,126 btil. W sobotę ubiegłą w l'estauracji z liczby zapytywanych 26 firn Beoka przy ul. Rzgowskiei nr. 23, 
bawełnianych odpowiedziało 17. obeoni byli pomiędzy innymi goś6m; 

Na składach fabrycznych było: bracia Gustaw i Wilbelm Gernerowle 
ba wełny rosyiskiej z nasion. ama!Y· oraz Adam Barański, tkacz z zawodu. 
Jrnńskich 100,599 bel, z nasion mJej· Pomi~dzy G. i B. stanął zakład o ~ 
scowych i persldch 15,713 bel, ba- rl>., kto z nieh zdoła podnieśó _jedna 
wełny amerykańskiej 18,728 bel, egip· rQką krr:esło. Obie strony złożyły 
skiej 7,028 bel, różnej 906 bel, Razem po 6 rb. w r~ce Gustawa G. Zakład 
151,974 bele. wygrał Barau1ski, lecz mimo to Ger-

Odpowiedziało 43 fabryki ~kręgu nerowie odmówili mu wydania nie­
centralnego, o 3,592,_688 wrze.c10n_ach tylko wygranej . lecz i iego własnych 
prz~dzairnczych. Nie odpo~iedz1nło pieni~dzy. Wyw1ązałą si~ bójka, pod-
29 fabryk, o 2,136,379 wrzemonaoh. czas której B. pobity przez obu braci 

- (r) Tow. Krzew. o•wiaty · i raniony przez Wilhelma G. r~ko„ 
zawiadamia, że w niedzielę 11 b. m. jeścłl\ rewolweru w głowQ, dał wresz. 
o godz. 4 po południu, w lokalu przy cie za wygraną i wyszedł z restau­
ul. Mikołajewskiej nr. 11, dr. fil. Bo~ racji tylnemi drzwiami. Nie zado­
lesła w Heyman wygłosi odczyt, ilu- wolnlło to jednak Gernerów, wyszli 
strowany obrazami niknącemi p. t. oni za. B. na ulic~ i tu Wilhelm G. 
,.,1.'ajemnice gwiaździstego nieba", strzelił do niego z rewolweru, kładąo 
Gwiazdozbiory w podaniach i legen· trupem na miejscu. Sprawców za. 
dach narodów. Dante i jego niebo, bójstwa aresztowano. 
jako szczyt doskonałośoi moralnej. Mylną okazała si~ równiet. wia.. 
Galileusz 1 Jordano Bruno~ Wazeoh- domość, ~e jeden i braci za.bitego 
świat . i układy słoneczne„ <:twiazd~ Barańskiego zgin~ł. podczas walk br,,. 
stałe i pod wóJne. Zagadmema drogi to bójczych, a drugi został rozstrzela· 
mlecznej l mgławicy. Współczesna ny z wyroku Stłtdu wojennego. 
astrofizyka i astrochemia. Wy adkl 

Bilety we1śoia od 10 do 50 kop., P • 
dła członków 5 kop. = (r) Str~ały na ulicy. Nie--

= (k) Strejk. Z pow.od u u- laki Otto Wolf, zamieszkały przy u„ 
wolnienia 7ednego robotnika w tkal- icy Pańskiej M 46, wczorai o 10·6) 
ni zarobnej Rosenfelda, przy ul. Ła- wieczorem będą,c w nietrzeźwym sta­
giewnicldej nr. 19, wszyscy robotni- nie strzelał z mauzera do przechod· 
cy fabryki w dniu onegdajszym po- niów przy 2Abiegu ulic Zakątnej i An· 
rzucili pracę, stawiajl\c przytem t(\· dneją. 
d;.rna eirnnomiczne. Dzięki energiczne1 interwenc)\ 

= (r) L. Tow .. im. Mo~i~s~„ polic1i awanturnika obezwłądniono, 
kl. Lokal ·row. sp1ewaczego n~1ema Podobno ma. oo pozwolenie ni\ bron. 
l.iuniuszk1. który poprzednio mieścił - (o) Hiatorja trójk11ta. W 
się przy kościele św. Józefa, został znane} w Łodzi rodzinie przemysłow. 
przeniesiony na ul. Szkoln~ nr. 33. ców, p. X., miał miejsce skimdftl, któ. 

- (r) Kcściół w Widzewie. ry oprze si~ prawdopodobnie o kratk, 
Odbyło się zebranie parat1alne, pod sądowe. 
przewodnictwom ks, Jana Albre~hta Skandal ten, iak zwykle, roze· 
w sprawie budowy nowego kośo1oła grał si~ na tle trójkąta malżańskieget 
katolickiego pod wezwanit:lm .św. Ka- i zawdzi~czaj~c tylko flegmatycznos­
zirnierza na przedmieściu Widzewie. ci naszych „lodzermenszów", odbyk 

Postanowiono: pr1yiąć plac pod siQ bez ofiar i krwi rozlewu. 
budowę. ofiarowany przez akc. Tow. Syn wspomnianego przsm;yatov· 
„Heinzel i Kunitzer", oraz wybudo- oa p. X., bawi~o pued rolri1ma w W&: 
wa6 kościół i plebanj~. .kosztem g4, s~awie poznał córkę jednego z t".lY'· 
tys. re. tejszych przedstawicieli handlu. Pan 



_ _::H.:;.,.='-:.....------------------m:J-\_':"_-,_. _1"~1)-1't;rmt t;OU"Z1IT--:!2!Jćz~~-!_!!!°!'o~----------------- ~ ~ 
na podobała się młodzieńcowi, który 
?aczĄł też na dobre konkury. 

Dziewczyna, która zawiązała sto­
sunek z przedstawicielem plutokracji 
nieiakim Z. W. nie ohciała słucnać 
o oddaniu mu swej ręki, rodzice zaś 
Jaj, .którzy, nawiasem mówiąc, . byll 
mocno zachwiani finansowo, widząc 
w p. X. znakomitą partię, dopóty 
przekonywali i nalegali na córkę, aż 
ta wreszcie zgodziła się oddać swą 
rękę p. X. 

Po powrocie podróży poślubnej 
zagranicą, p. X osiadł na stałe w 
Łodzi pracując w firmie swego ojca, 
i pracy tej oddał si~ całkowicie, za­
niedbując poniekąd żon~. Ta, ze 
swej strony, nie mogąc zapomnieć 
pierwszej miłości, porozumiała si~ li­
stownie ze swym adoratorem, który 
niezwłocznie przybył do Łodzi. Ro­
mans rozpoczął się na dobre. Kochan­
kowie spotykali się w wynajętej przy 
ul. Piotrkowskiej od osoby prywatnej 
garsonjerze. 

Właścicielka mieszkania, dowie­
dziawszy si~ nazwiska koohllnki swe­
go lokatora, postanowHa osiągnąć dla 
siebie korzyści materialne i gdy nie­
wierna ~ona przybyła na schadzki\, 
zatądała od niej 10,000 tb. 

Pani X. zwieri;yła si~ z tego swe­
mu kochankowi, ~ądając pomocy, na 
eo ten zareagował w t&n E>posób, ~e 
zrekł si~ garsoniery. 

Rozgniewana utratą lo.irntora i 
spodziewanego zarobku, megera uda­
ła się do mieszkania p. X. tądajl.\C 
wspomnianej sumy za dochowanie ta­
jemnicy, grożąc w przeclwnym razie 
ujawnienia wszystkiego zdradzonemu 
mętowi. 

P. X. nie mając w swym rvzpo­
rządzeniu tak wysokiei sumy począt­
kowo zbywała ją drobnemi kwotami, 
lecz :niezadowolona z tego aferzystka 
udała si~ rzeczywiści do młodego p. 
X. od którego za~ądała większej su­
my za wydanie tajemnicy, tyczącej 
aię jego żany. 

Wierząc bezwględnie swe1 żonie, 
p. X. obciał oddąć aferzystkę w ręce 
policji, lecz ta zdą~yła się u!otn•ć. 

Po pewnym czasie p. X . odebrał 
pocztą Hst tony, pisany do kochanka 
i adresowany do garsoniery. 

Z listu tego p. X. dowiedział się 
zupełnie dla siebie nowych i stra­
sznych rzeozy, które potwJerdził11 
przybyła w kilka dni potem do nie­
go aferzystka. 

Epilog historjl tej rozegrał się w 
noc Sylwestroską. 

Młoda ~ona wybrała się do swych 
rodziców, do Warszawy, nie mogąc 
jej towarzyszyć p. X./ odprowadził j ą 
na kąlej a sam, udał si~ na maska­
radę do 11Savoy", gdzie spotkał si~ z 
p. W., współhlesladn!Jnem swej 
uczty wasalne i. 

Na widok jego wzbudziły slę w 
nim, kiełlrniące już z powodu rewe­
lac.ii właścicielki garsonierzy, podej­
rzani• wobec czego zaoaął go śla­
dzió. 

Po pewnym c21asie p. X. zauwa­
żył, że znaiomy .Jego wyszedł pospie­
::iznifJ i Jnkąś maski\ i poszedł wiec 
za nimi. Para udała się do jednego 
-z hoteli. 

Przepłaciwszy służ~cego, p. X. 
znezfił podełuohiwaó pod drzwiami 
poko)u i przekonał się, ~e w nume~ 
rze znajduje eię Jego własna żoi1n, 

Pabjanicach, odbyło się iak zapowie­
dziano dma 4 b. m. w Dornu Ludo­
wym. Na zeb1•anie to przybyło z 
górą 200 osób. Obrady zagaił prze­
wodniczący związlrn p. Sobolew~ki, 
przybyły z Łodzi, zaznacznil\c, że 
zorganizowany niedawno związek ro­
botników przemysłu włóknistego w 
Łodzi, cieszy się uznaniem robotni­
ków mieiscowych. 

Bezpośrednio po utworzeniu Związ­
ku w Łodzi organizatorzy zajęli się 
utworzeniem oddziału związku w Pa­
bJanicach i rezultatem tego jest wła­
śnie zwołanie zebrania organizacyj­
nego. 

Na przewodniczv,cego powołano 
p. A. Szczerkowskiego, na sekretarza 
p. D. Karczewskiego, na asesorów 
pp.: A. Sniadego, A. Nowaka, R. 
Chmiel ni cz.ka. 

Nast~pnie, po odczytaniu porząd­
ku dziennego zebrania, sekretarz od­
czytał ustawę związku, niektóre jej 
punkty objaśnił p. Sobolewski. 

Następnię zabrał głos p. Sobo­
lewski. wyjaśniając zebranym zna­
czenie iwif\zku i jego zadań, nawo­
łując przytem zebranych do zapisy­
wania si~ na członkńw bez różnicy 
wyznania 1 narodowości. Nast~pnie 
przystąpiono do wyboru 5 delegatów 
do prowadzenia oddziału zwH\z.ku. 
Głosowanie odbyło si~ tajne, wybrani 
zostali: Antoni Szczerkowski, Antoni 
Sniady, Antoni Nowak, Stanisław 0-
Jejniczak i Rajnold Chmielniozek. 

Przebieg zebrania był poważny, 
zainteresowanie i uznanie ze strony 
robotnilłów bardzo du~a, co znalazło 
wyraz w zapisaniu się 116 członków. 

Biuro oddziału pabjanickiego 
Związku zawodowego robotników i 
robotnic przemysłu włóknistego gub. 
p1otrkow:0kiej mieści si~ przy ul. O­
grodowej nr. 14. 

Biuro otwarte jest codziennie pd 
godz. 6 do 8 wlecz., a w niedziel~ i 
swiętn-od godz. 9 do 11 .przed po­
lui:tniem. 

= (x) Straszny wypad-.k 
na kolejce zgierskiej„ Wczo­
raj o godz. 7 i pół wiecz. na kolejee 
zgierskiej, w pobliżu mostu kolei ka­
liskiej, tramwaj idący od strony Ło­
dzi najechał na wóz parakonny wła­
ściciela składu mąki w Łęczycy, Szy­
mona Sobotkina. Wozem tym .jechał 
robotnik 18., Jńzef Pokrzeperowicz, 
lat 40, .który prawdopodobnie spał, 
gdyż .konie szły po torze kolei.ki. Ma­
szynista W. Misiak spostrzegł nie­
bezpieczeństwo zapóźno i tramwaju 
zatrzymać nie zdążył. To też wagon 
motorowy wpadł całym pędem na 
wóz, który rozpadł si~ na !dl.kan aście 
części: jeden koń został zabity na 
miejscu; woźnic~ wydobyto z pod 
wagonu ze słabemi oznakami życta i 
pierwszsm tram w aj em przewieziono 
do poczekalni w Lodzi, s.kąd nastę­
pnie lekarz Pogotowia, po udzielernu 
mu . doraźnej pomocy, odwiózł go do 
szpitala Poznańsl<ich. Nieszczęsliwy 
uległ połamanm kiUrn żeber, oraz 
ci~żJdem okaleczeniu głowy i koń· 
czyn. Stan Jego ,jest beznadzieJny. 

Straty nuiterJałne jal{ie poniósł 
właściciel zaprzęgu, wynoszą vkoło 
500 rb. 

W agon motorowy został powa~­
nie uszkodzony. 

Wskutek wypadku nastąpiła w 
komunikacji całogodzinna przerwą.. 

którą poznał po głosie. 
Woboo jawnych dowodów zdrady Ze sc:env .- esł!.r·d X. wdarł siQ przemocą do numeru. " li u Jl• 
Ja.ka ~cena rozegrała sio tam, 

domyśleć się łatwo, dość że na drugi Teatr olski, 
. dzień !1iewier?Ja mal~onka naprawdo Dziś, w ś.rodę, arcydzieło Rostan-
.JU~ pOJechala do swych rodziców do da, „Orlę". w 6 aktach, po raz 20, 
W arszawy, zdradzony zaś mąż, podał które w pełni powodzenia na czas 
skarg~ rozwodową. dłuższy ~e)dzie z repertuaru, wsku-

Co si~ zaś tyczy tego„. trzeclf~go, tek gościnnych wystę:vów wielkiego 
to zmuszony on był za poradą leka- a1·tysty sceuy lwows.luej p. Romana 
rza pozostać kilka dnJ w hotelu, po ZelazowsJdego. Kto '11·1~c nle widział 
czem, przekli:na i ąc Łódt 1 Jcrewkich jeszcz~ „Orlęcia", nieoh korzysta z 
jej mieszkańców, powrócił do War- dzisłeJBzago wJaczoru,, gdyż pótniej 
szawy. długo trzeba b~dl!lie czekać. 

. - (k) Podrzutek. Onegdaj We czwartek, po raz pierwszy 
wieczorem, na ul. W olborskiei M 14, wystąpi mistrz sztuki aktorskiej -
2naleziono w podwórzu zwłoki nowo- genialny artysta polski p. Roman 
rod.ka, niewiadomo przez kogo pod- helazowskJ. Wielki artysta na pierw­
r.zuoone. szy swój występ wybrał najpotę-

Odszukaniem matki zaj~łą si~ żniejsze dwie swoje kreacje, miano-
policja. wicie: .Nieuczciwych" Rowetty i 

I J 11Pietro Caruso" R. Braooo. W s21tu-
am e scowa. .J1.c.la. tyc.h p. ~•łazowski popi1ywał l'it 

= (A. "·) Z iązek pr:.:emy• w Paryżu, rdzie wzbudził e.ntuzjazm 
•la włókni•t•o• w Pabjani- prawds:łwy. 
•aoh.. '.i•bra!!i• orta~incy1.u• dla Bile.ty JlO r.oucll premjuowyck 
etwa.:i:~ oddmał• Zm~.ku zawodo- sprzednJ~ si, w cakiernił p. YlrichM. 
-:higo tobotnl.ków i robotnic przemy- od IO do do 1 i pół i w kasie tea-
. ~~tag~ gub._ ~i~~?WSk~j ._VI. __ tra od 6 do 9 llf.ł.9~ 

Opera i operetka łód~ka. Ronikier ufał, ża nikt nie pos&· 
. . dzi go o zbrodni~, dlatego też niec-

Dzi~, w środę, przedstaw1~me ny zamiar wprowadził w czyn. W 
dla prenumeratorów „N. Kuriera kilka dni po zbrodni już Kurnatow­
Łódzlciego", dana b~dzie operetka p. ~ ski zdemaskował Ronikiera, i w cią­
t. "Bohaterowie". gu trzech lat ani Bóg, w którego Ro-

Jutro, we czwartek, odegrana nikier, jak utrzymuje, tak gor6tcO 
zostanie po raz pierwszy l pełna hu- wierzy, ani przypadP.k nie przyszedł 
moru melodyjna operetlrn Zellera p. rnu z pomocą. Nikt nie posądzi -
t. „Sztygar", z p. Rogińską, St. myślał RonikiAr - mnie, człowieka 
Cla1re, Górską, Szczawińskim, .Mille- światowego, arystokrat~, 0 ?Jbrodni!l 
rem, Piekarskim, Oholewiczem, Ja- dla zysków. Stało si~ inacze.j. Czło-
rzQcldm w rolach głównych. wiek światowy mo~e znać si~ Ila 

Roz ry'·'ka· -1• zaba'"'Y· tor mach. wiedzieć, kiedy nale:ty wło-
" \Y t.yć frak, a kiedy smoking, a jedno-

cześnie mo:te zapomnieć o przykaza­
niach Boskich. Statystyka wskazuje 
:te nainiecniejsze zbrodnie w QSta\­
nich latach spełnili r-złonkowie ro­
dzin arystokratycznych. Dalej adw. 
K. podziela wywody prokuratora i 
adw. Nowodworskiego, co do ewen- · 

= (.) Whczorn ·ca kuohmi• 
strz6w. UrzSid starszych zgroma­
dzerna kuchmistrzów łódzkich, urzą­
dza na kasę zapomóg, w dniu dzi­
siejszym, wieczornicę taneczną w sali 
Domu Ludowego przy ul. Przejazd 
nr. 34. 

wie. tua.łnych zysków, na i akie mógł li­
czyć R?nikier, morduiąc Stasia. 

Poozątek zabawy o godz. 9 
czo rem. 

z muzyki. 
Koncert Ignacego i Alekaan­

dra Hilsber gów. 
Że przed w czesne po plsy estra­

dowe utrudniają wewnętrzny rozwój 
artystyczny młodocianych .koncertan­
tów, przyzwyczajając ich od wczes­
nych lat do wiary w zdobycze na 
technicznych wyła,cznie sukcesach 
oparte, jest to rzeczą zror.umiałą. 
Koncert poniedziałkowy wykluczyć 
muszę 1ednak z tej kategorji, bo, o 
ile mi wiadomo, jest to sporadyczny 
występ, jednorazowy pokaz wybitnie 
uzdolnionych adeptów sztuki mu­
zyc~nej, którzy siedem lat temu dali 
się poznać na tych samych deskach 
jako „cudowne dzieci". 

W popisie Ignacego Hilsberga 
(pjanisty), widocznym jest wpływ 
poważnych studjów, poc2)ucie kanty­
leny i artystycznie rozwinif)ta tech­
nika. Subtelne frazowan,te i wyczu­
cie stylu archaicznego, pozwala już 
mniemać, że w miarę do1rzewania 
duszy i dalszego rozwoju talentu, za­
lety gry młodego wirtuoza, pozwolą 
mu zająć w przyszłości poważne sta­
nowisko. 

Młody brat jego Aleksander 
(skrzypek) ma talent niepospolity, a 
sukces, jaki po wy::;t~pie swoim od­
niósł, powinien zt1chęcić go do da.l­
sr.ej bard7iO gorliwej {>racy nad sobą, 
by rozmaite usterki, przejawiające 
się w grze jego nie przeszły w „ma­
nler(4". · Naj wydll.tniojszyIU momentem 
było i ego odtworzenie (wespół z bra­
tem) „Sonaty" Griega oraz niektórych 
·fragmentów z koncertu Czajkow­
skiego. 

Solistom towarzyszył na fortepia­
nie p. Alois . Groh, w grze którego 
widniało dużo przymiotów muzycznej 
kultury. 

Ze wzgl~du na to, że bracia Hil­
sbergowie są dziećmi Łodzi, koncert 
ich zasługiwał na wi~ksze poparcie 
ze strony publiczno"1oi. 

5 
F. Halpwn. 

rawa 
Ronikiera. 

45-y dzień ro:spraw, 

Posled~enie onegdu.jsze wypP,łni­
ły mowy: ądw. Karz.bozewakiego, 
rzecznika powódki cywilnej pani 
Wandy Chrzanowskiej, oskartającej 
Ronikiera, i mowa adw. Goltistei­
un, obrońcy Ronikiera. 

Advvokąt Karabozewski na wstę­
pie pl'Osi Izbę, a~eby oceniała dowo­
dy w sprawie nie na zasadzie Hości 
lecz jakości. Ronikier pisze w liście 
do Knm!eńca: „przeciw 20 świadkom, 
1\tórzy widzleli mnie w Warszawie, 
mam 40~tu świadków, ustalajf;\cych 
.alibi" moje w Lublinie" I Zdaniem 
adw. K., nie liczba świadków, lecz 
treść 1c.h zeznań ~ędą decydowały \Y 
sprawie. Dalej adw. K., krytyku1ąc 
zeznania świadków, dowodzi, że Ro­
nikier b&zwarunkowo 9, 10 i 11 ma­
.j ą był w Warszawie. 

Następnie obrońca charakteryzu­
je poetn6 zamordowanego chłopca, 
którego pami~ó Ronikier usiłował 
iłkalać, Wit\ż"c IO :li gaJeonjerfl. Nie 
udało się. ~wiad.lwowi~, powołani 
przez Roni.kien, nie znaj.t, Stasia, n.ie 
utrzym.1waJi z nim ~a.dny · 8toum­
ków; ktoś komuś coś powiedział, 

.~•~lp.l~vro.zJ.6 Me ,m~:na. 
. f '"' ' . V '"..-

Prócz zysku Ronikier, mordu)ąc , 
najukochańsze dziflcko ojca, godził , 
w serce znienawidzonego starca. 

Była wi~c i pobudka zemsty nad \ 
teściem. 

Obrońca krytykuie „ąlibl* w Lu­
blinie, podkreśla wyniki daktylosko- ' 
pji i w kOnkluzH p~zychodzl do wnlo- ' 
siw, że Ronikier 1est bezwarunkowo · 
zabójc~. Kończy swą mow~ pa.te- ' 
tycznym frazesem: ..,.Jeżeli nie mot&- : 
cie wrócić zbolałej matce dziecka , 
wróćcie jej honor jego". 

Nastf,pnte zabrał głos adw. Gold­
stein, który bardzo szczegółowo ana- ' 
lizuje fakty. Twierdzi, że trzeba od- , 
rzucić ze?inania świadków i wyrok . 
oprzeć na dokumentac.h - vr dniu · 
zabójstwa Roni.kler o godz. 2 m. 46 
pokwitował odbiór depeszy w Lubll- 1 

nie i to jest jego „alibi~. Zakończył i 
adw. Goldstein swą mowQ krytyką : 
poglądu oskarżycieli, którzy kontro- 1 

1ują słowa i czyny Ronikiera, kiedy , 
go oskarżano i nast~pnie skazano na 1 

katorg~; obrońca porównywa czyny, 
te do usiłowań wiUrn, którego gonią · 
myśliwi i który, chcąc uniknąć śmier- ' 
ci, udaje zabitego, choc.Jaż mu to tyl- , 
ko zaszkodzić może. . 

Po 6-t.ygodniowych wspólnych , 
cierpieniach, bezwzglfldnle przekona- : 
ny o niewinności Ronikiera., prosi o 1 
uniewinnienie go, 

Następnie przemawia adw. Pusz-. 
kin. Rozprawy skończono o g. 11: 
m. 30 w nocy. 

Ostatni 'już pótnym wieczorem, 
przemawiał w poniedziałek drugi o-; 
brońca Ronikiera, adw, Puszkin. Po­
dajemy w streszezeniu jego przemó­
wfonle, Wyrok sądu okręgowego o­
pierał si~ na dwuch tezach: 1) list 
przedśmiertny jest sfałszowany priez 
Ronikiera, 2) podsądny zamordował 
St. Chrzan. własnoręcznie. Ludzi& 
nauld wypowiedzieli swe zdanie: list 
1est autentyczny, i Ronikier nie 
mógł zabić własnoręoznie. Oska.rty­
ciele zmłenia1ą front, j eteli, twierd!!ią 
teraz: jeżeli nie zabił własnol"ęcznie, 
to przygotował !abrodnię. 

W ostrych słowach polemhmje 
adw. Puszkin z Karabczewskim. 
Sprowadzono najlepszego adwokata 
dla oskarżenia, i ten nie mógł nio 
powiedzieó, prócz kilku frazesów: 
porównał Ronikiera z Neronem, mó­
wił o drzewie zielonem, które ju~ 
ma rdzeń. ohory, pytał Kains, co 
dzieje się z Ablem, ale strony fl\k­
tycznej nie wyświetlił. Nastflpnie 
ad w. Puszkin, analizując m.aterjał 
i dowody, dowodzi niewinności Roni­
kiera . 

Połowę prawie mowy swej po­
św~cił adw. Puszkin os.karteniu Za­
wadzkiego. Zdaniem Puszkina, chło­
piec, jako stały lokator, wynajmu1ą- · 
oy mieszka.nie u Zaw11.dzkiego j spę­
dzający tam wolne chwile w to\\a· 
rzystwie podejrzanyoh kobiot, padł z 
ręki jakiegok olwiek alfonl'Ja podcza5 
sprzeczki - możliwe, że zabił gG 
szwagier Zawadzkiego, Więckowski. 
Bezwzgl~dnie Zawadzki - zdaniem 
Puszkina - jest winien ukrywani&. 
zbrodni. 

Kończy a.dw. Puszkin swą obro­
nę zdaniem prezesa 'trybunału fran~ 
cuskiego: „będąc sędzią - mówi ..­
prędzeibym pozwolił obciąć sohie 
rękę, nit podpisać w tej spr wio wy­
rok 1kazuia,cy". 

Dal y ciąg rozpraw we czw~r · 
tek o godz. 12 w połudm-e. -Przema~ 
wiaj~: adw. Stc-rlin;. Aronson i Et­
binger. 
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-Echa za ść w Saverne. świadków. Zeznawali cywilni żołnie­
rze i podoflcerowie, których prawie 

rynarzy zostało śmiertelnie poparzo­
nych, kilku lMj. Wszystkim tym, którzy ra­

czy li J?rzyJąć udział w oddaniu 
ostatmej posługi zwłokom 

Zakaz To~zący się obecnie przed są- ws~ystkich zapr~ysiężono. z zenań 
dem wojennym w Strasburgu proces , świadków. w~mka, że Reuter był 
przeciwko pułkownikov.-i Reuterowi i głównym msp1rantem i sprawcą zajść 
porucznikowi Schado li! • .1t:::;t wysoce w Saverne, gdyż rozmyślnie sprowo­
c~ar~kte~ystyczny ~":i ~tr,sun~ów kował ludność. Na dzisiejszem po­
Diemieckich. Pułkti Wy~.s. v•·zez mko- siedzeniu ma być przesłuchanyah 30 
go nie proszony, ośrn!-F''· się samo- . . 
walnie ogłosić niemal że dyktatorem, nowych sw1adków. 

KOLONJA, 7 stycznia, (wł.) Ge­
neralny wikarJusz dy1ecez)i koloń­

skiej wydał w imieniu biskupa okol­
nik, zabraniający duchowieństwu u­
częszczania na ws7.elk1e przedstawie­
nia teatralne. 

Ś. P. 

· Afiama BaransKiego 
składa serdeczne podziękowanie 

RODZINA. 

I 
• I 

f 

Tajemniczy skon. nic sobie nie robi z zarządzeniem w TEATRZE. 
władz cywilnych, które w prost lekce-
waży i zachowuje się wogóle tak, Dwóch przyjaciół siedziało obok 
jakby się znalazł w czasie wojny w siebie w teatrze. Obaj słuchali uważ­
mieście nieprzsjacielskiem. nie sztuki, a w antraktach jeden nie 

Każe więc podwładnym areszto- ruszał się z mieisca, drugi zaś zni­
wać każdego przachodnia, który o- kał i po" racał dopiero przed samem 
·śmielił się przystanąć na ulicy. Pod- podniesieniem zasłony. 
władni oficerowie posuwają się w Znikający przyiaciel bawił się co­
„gorliwości" swojej tak daleko, że raz lepiej 1 nabierał humoru, drugi 
wdzierają się do mieszkań prywat- zaś posęppiał, a wreszcie, wychodząc 
nych i tam dokonywują aresztowań. z teatru, rzekł: 

BERLIN, 7-go . stycznia, (wł.) -
Wielką sensacię budzi tu tajemniczy 
zgon znanego w szerokich kołach to­
warzyskich Berlina, barona Heintze'go 
Znaleziono go nieżywego we włas­

vem mieszkaniu. Dotychczas nie u­
stalo!lo, czy zachodzi tu śmierć na­
tut1:ilna, czy tćl~ zbrodnia. 
Zatonięcie żaglowca. 25 ofiar. 

~~„..,,. a- ···e 
LEKCJI GRY 

fortepianowei1 
metodą ułatwioną, udziela 

absolwentka ryskiej wyż. szk. muz. 
uczenica MICHAŁOWSKIEGO. 

Zastać można od 6 do 7 .wiecz. 
SZKOLNA 17, m. 8, front, II piętro 

Porucznik Schad oświadczył z dumą - Nudna sztuka! Nie warto by-
przed trybunałem, że w kiJku miesz- ło chodzić. 
.kaniach wyłamał drzwi. Aresztowa- - Ja tego nie powiem. Bawiłem 
nych trzymano w ciemne' i wilgot- się doslrnnale, bom sobie urządzał 
nej piwnicy pod koszarami i, mimo prze~ każdym aktem -·jak się to 
zapewnień władz cywilnych, że mówi po teatralnemu - lever de ri-
wszrscy. winni zostaną ukarani,. nie ,deau. J ki ') 
chmano 1ch wydać, " celu umiesz- - a e~ . . 
czenia ich w więzieniu. . - ~~chylałem V( bufecie po 

A dodać należy, że większość ~nlka ~o ellszków kornaku Szustowa 
aresztowanrch stanowili ludzie inteli- I _to m1 dodawało artystyczne1 pod­
gentni (adw oJ,,~ .; , sądownicy-nawet mety. r2003-1 
pro.kurator), pu ::> l adający świadomość T rJ 
odpowiedzialności za postępki swoje. e.e y. 
A działo się · wszystko dlatego, że ten =========== 
lub ów przechodzień o~mieli! się za-
śmiać się na widok oficera pruskie­
go. Porucznik Schad na zapyta111e 
przewodniczącego, dlaczego areszto­
wać kazał prokuratora Kalleclrn, o­
świadczył, że dlatego, bo się śmiał. 
Na dalsze pytanie, czy widział na 
własne oczy, że aresztowany się 
śmiał, odpowiedział cynicznie: „Oso­
biście nie widziałem, ale miałem 
wrażenie, że się śmiał" i dodał z roz­
brajającą szczerością: „aresztowaliśmy 
każdego, kogo podejrzywaliśmy, że 
mógłby nas obrazić". 

Nie o to zresztą idzie, jak w da­
nym wypadku postąpił pułkownik 
Reuter i jego podkomendny. Zbłądzić 
może każdy, il. więc i pułkownik 
pruski. Bieda jednak w tern, że puł­
kownik Reuter nie chce się za żadną 
cenę przyznać do błędu. Na zapyta­
nie przewodniczącego, czy zdawał 
sie sprawę, że postępuje bezprawnie, 
oświadczył, że nie, że go zresztą py­
tanie to wcale nie obchodziło i że 
gdyby znalazł się znowu w podob· 
nem położeniu, postąpiłby. tak samo. 

Prawnicy zwracali mu wprawdzie 
uwagę, że postępuje samowolnie, od­
powiedział im jednak, że teraz rządzi 
Mars, nie Temida. 

Co jednak najsmutniejsza, ie 
pułkownik pruski znalazł pochwałę 
dla bezprawnego postępowania ze 
strony czynników, które w pierwszym 
rzędzie powołane są do stania na 

1 straży prawa i sprawiedliwości. Te­
raz dopiero stało się wiadomem, że 
niemiecki następca tronu w eh wili, 
gdy wszystko, co Jest jeszcze w 
Niemczech uczciwego, trzęsło się z 
oburzenia pod wrażemem tego, co się 
działo w Savern, przesłał mu tele­
gram z wyrazami uznania dla „iście 
żołnierskiego" zachowania się jego. 
Wiadomość o tak wysokiem uznaniu 
wywołała bardzo przygnębiające wra­
żenie wśród ludności Alzacji i Lota­
ryngji, która widzi w tem dowód, że 
przyszły władca Niemiec podziela w 
stosunku do kresów poglądy wszech­
niemieckie. 

STRASBURG, 6 stycznia (p.f.-W 
toczącym się procesie puł1rnwnika 
Reutera świadkowie wo1skowi oświad­
czyli, że słychać bsło krzyki, świad­
kowie zaś cywilni, że panowała zu­
pełna cisza. Posiedzenie sądowe zo­
'itało zamkni~te. 

STRASSAURG, 7 stycznia, (wł.) 
Podczas wczorajszych południowych 

rozpraw w procesie pułk. Reutera, 
przesłuchiwano ·. w dalszym ciągu 

..tjc'zd oświatowy. 
PETERSBURG, 6 ;:;tycznia (wł.). 

Zjazd oś..,,ia1.y ludowej przenrnl swo­
je prace z powouu Ś\\iąt Bożego Na· 
rodzenia. Po świętach zostaną one 
wznowione. 

:Zatonięcie stat .. u. 
TOKIO, 6 stycznia, (p.). Podczas 

burzy w pobliżu ldzu zatonął statel{ 
„Asitakamaru". Zginęło 115 ludzi. 

Podejrzane telegramy. 
FRANKFURT n!M., 6 stycznia. 

(wł.) „Frankfurter Ztg." donosi ze 
Strasburga, że w sprawie głośne1 
afery w Saverne niemiecki następca 
tronu wysłać miał do komendanta 
korpusu, gen. Demliga, dwa telegra­
my. '11reść pierwszego była następu­
jąca: 

„Bijcie tylko mocno". 
Drugi telegram zawierał jeden 

tylko wyraz: „Brawo". 
Obydwa podpiśane były przez 

niemieckiego ni.stępcę tronu. 
Gen. Deimler, podeJrzewa}ąc mi­

styfikację, zwrócił się po informacje 
do właściwych źródeł, lecz nie otrzy­
mał żadnej odpowiedzi. Obecnie 
półurzędowe „N orddeutsche Allge­
meine Ztg." zaprzecza autentyczna· 
ści obydwuch telegramów. 

„Głos Tempsa". 
P ARYZ, 7 stycznia (wł.).-Dzi­

siejszy „ Temps" w dłuższym artykule 
omawia bardzo poważnie proces puł­
kownika Reutera i wzywa ludność 
alzacką, jak wogóle ludność francu­
ską do zachowania spokoju. Pismo 
dowodzi, że Niemcy szukają najwi­
doczniej powodu do wojny z Francją 
i nawet nie uważają za stosowne za­
chownć w tym wzgl~dzie jakiekol­
wiek pozory. 

Trzęsienie ziemi. 
ATENY, 7 stycznia. (wł.) Dono­

szą tu o wielkich trzęsieniach ziemi, 
jakie nawiedziły cały półwysep Pele­
pones. Bliższych szczegółów brak, 
wiadomo tylko, że najsilniej kata­
strofa dała się we znaki prowincji 
Elis. Wiele miast zostało czQściowo 
zniszczonych. rrysiące obozu1ą pod 
gołem niebem. 

Wybuch rury - 4 ofiary. 
TULON, 7 stycznia. (wł.) Wczo­

raj, na okręcie „Gaulois", wybuchnę· 
ła rura pod naciskiem pary. 4 ma· 

NOWY JORK, 7 ~tycznia, (wł.) 

Na rzece Fram zatonął wielki ~aglo­
wiec. · 25 osób załogi zginęło. 

Sm'erć mAljonerki. 

Do wynajęcia kostiumy 

na maskaradę. NOWY JORK, 7 stycznia, (wł.) 
Z Baltimore donoszą, ~e zmarła tam 
znana milJ"onerka Eli A któ- . Można oglądać od 4-6. Szkolna 7, za ngrew, . k . 11.r:. • 
ra cały swój olbrzymi majątek za pi- m1esz ama "~ 1. i 46~ 5-3 

sała biskupowi baltimors.lriemu. 

Ze sportu. 
• 

8 d~ień turnieju. 

I para Raul le Bazllei· walczył ~ 
Warga Janos i zwyciężył go w prze­
ciągu 14 m. 30 sek. 

II para. Ulrich walczył z Wild­
manem w przeciągu 20 minut bez re­
zultatu. 

III para. Waniek walczył z 
Murzutdem i zwyciężył go w przfl­
ciągu 1 m. 30 sek. 

„Na maskaradę'' 
Kostjumy damskie, ładne 

. DO WYNAJĘCIA. 

ul. Zielona 12 m. 4ł. 

Yensjo11at „Savoy'' 
w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p, 
urządzony z komfortem i oświetl 
elektr. Łazienki. •releron. Kuchnia wy­

borowa. Ceny przystępne. 
,. 

Vl para. Baganz walczył z Ran­
dolfim i zwyciQżył go w przeciągu 3 ' 
minut 20 sek. 

, . ,~ -Jl. Xartowski, 
0 (V Konstantynowska 5. 

----'""""""~~·~ . .....,. ~ Wejście przez skle}. 

Dzisie1szy numer składa 

Eugenji", tel. <!':i -Ol , specJalista wycinanit 
odcisków i wrośnietych paznogci , powróciJ 
z zagranicy -przyimuje u siebie i poza domem 

się 8 z olumn. 
Manicure i -pedicure. 

---------·---~ ..... ·-..-· 

Szkoła J« uzyczna tow. }Viuz. im. Szopena 
przyjmuje zapisy do klasy znakomitego pianisty 

\ 

pror l'ileksanura JIUchałoWskiego 
Kancelarja otwarta od 11-1 i od 4-9, oprócz świąt. 

W61czańska 23;:1 r6g Zielonej. ==== 

SZKOŁA 
Rysunku, M~larstwa, Rzeźby, 

oraz rysunku fachowego i sztuki stosowanej. 

Piotrkowska 120, J. LE AN. Dla dzieci młodszych godzmy przed· 
· obiadowe. ' 

Cyrk DEKADANS Targowy Rynek, telefon 21-68. t\ 
. Dyrekcii udało się zaangażować znanych powszechnie I 

~~")''!'" ~- drapaczy nieba p. p. OSTEN W~?TEN i cyrku Szu- i 
mana w Berbme. j 

W środę dn. 7 stycznia odb~dzie się wielkie atrakcyj- I 
ne przedstawienie z udziałem p. p. OSTEN-WESTEN, I 
a także całej trupy. Spieszcie zobaczyć. Anons: w Nie- ~ 
dzielę dn. 11-go stycznia, 2 pr.zedsta~ien~a, na po poł~d- 1 

niowe dorośli mogą wprowadzić dwoJe dzieci bezpłatme. I 
Dziś w Środę 7 stycznia 191~ ~· 9-ty .dz_ień Wi~l~iego międzynaro- · 

dowego turmeJU Walin francusk:eJ. 
Dziś walczą I-sza para Sawa Raj':'owic olbrzym, contra ~UP• 
Chan Kirgiz i Pct„owic Chorwacja. II-ga para t(rau~e Wiedeń 
contra Waniek Poznań. III-tia para Wildman (prawdziwy) Wf2g 
ry, contra 11/durzuk cham. Afryki. ry-ta para Hithnd cham. Nie 

miec, contra Baganz Polski cham. Europy, Łódź. 
P~czf\tek walk punktualnie o godz. 10-tei wieczór. 

Cyrk ogrzewany. 

--------· ----------------! Jed~ ·ałiny kOł.lk Nadeezła :;:!at:~:!~1!:;::ch,męz-n I. Olgińska Nr. 7. . 
V•l{l. Zal{ład Naul{ow9 Zeńsl{i z l{ursem Gimnozjaln9m · „ · Xatoszy firmy ,,prowoBnik'' 

1 • gładki i w d.eseń, bardzo t.anio Cena pary od 80 kop. Są również do 

Zakla Freblowski dla dzieci od lat 4-7 do sprzcri ailła u Guralskiego, nabycia nieprzemakalne peleryny f 
cerata. Nowomiejska 10 mlesz. 9 na 

E J 
• k" • z · ( h K Zachod11ia Ni 62. Parter m. 7. prawo pierwsze wejście 1 piętro A. 

aszuns 1e1 - e 1gman Ab!olw~n\ki Wyższye unów rl896-5-l B. Lit. Ceny stałe, rzetelna obsługa 

I 
1 Żeńskich w S Petersburgu) Nie pozwólcie się oszuuć przez chłop< 

. Lekcje ll•yo Stycznia. Zapisy codziennie od 4-1 po peł. 46ł6-2-l ~@;'u-..:)'J~~.r~.. ..~©i eów, stojącynh pr,p;ed bramą. 
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li 

' • 
Obecnie znaJduh• ale w llandlu kostki bulJonow , kt6rvcll nazwa, 
Jak i opakowanie Sil ratąco flOdobne do naszego opakowania. 
Kto ·chce wl41!_~ pewnym otrzymania niezrównan!I! 
bunenu MAGG&eso w kostkach n~ech żąda tego wyratnle 
iiważa, aby kaida kostka zaopatrzona była w 
nazwtt MAGGI i marką ochronną „krzyi + gwiazda". 

Towar?:)?Stwo AGGI. 

iwrnRZYNIEL 
Zostaje jeszcze na czas bardzo krótki. Spieszcie obejrzeć najrzadszy okaz zoologiany. 

Potrkowska 117. 

Orang utanga, który pokazywany będzie tylko kilka dnljeszcze, gdyż został sprzeda­
ny do S..ondyiisklego parku zoologicznego z 30,000 marek jak rów­
nież spieazcie obejrzeć i inne ciekawe zwiertęta. Zwierzyniec otwarty od lQ..ej rano. 

KURSY HANDLOWE 
pad ldePunkie111 

Stanisława Lipińskiego 
Piotrkowska 157 telef. a-se. 

W dniu 16 Stycznia HH4 roku. rozpoczyna flię 
trwa11101 do l!'> Maja 191ł roku .kurs następującyc t 

praedmtotó•: 
1) bue.balterja i ary\Jnetyka handlowa (ponle­

<l•lalkl, llrc.dy i plf\tkt od 8 m. 80 do lJ m. 20 
w1ecz) opłata r.a cały kurs Rb. łO 

2) korespondenoja w J~zykach polskim, rosy 1-
skim i niemieckim (wtorki i er.wartki od m 
SO do fi m. 20 wiecz) oplata Hb l'.HO. 

3) Język n\emieokl (pC1nled11lalki środy i piątki 
od 7 m. 30 do 8 m. 20 wlecz } opłata Rb. 20. 

4) Kaligratia. („·torki i ozwartkt od 6 m. 30 do 
7 m '.!I\ "7feez) opłata Rb 6 za Jcur;i dwu· 
mit>sH;czuy · 

6) Pisanie na ma.szynie, oplata Rb. 6. 7b, or u z 
1 rb mie;;ięcznie za korzystanie z maszyny. 

7.-tpi«y przy)muje kancelarja kursów codziennie 
próos 11obó~ i niedziel od 7-!lf do 9-ej wieczorem. 

. ' 

Po 
zarządu domem od Nowego Roku .T.a mieszkanie iub też 
stosownie do umowy. Laska we oferty proRzę składać. pod lit. 
T. Ł. w Administracji niniejszego pisma. 4407-0-1 

ok zalolenia 1905. 
Zatw;eruzone przez Jlfinisterjum j(anatu i przemysłu 

Kursy uchalt.eryjne . . 

J. 1a fnban-a 
w .t.ODZI, Cegielniana Nr. 4 7. 

Telefon 24- 28. Telefon 24-28 

Rozpoczął się zapis na następne półrocze. Pierw­
szy wy li lad odbędzie się ·we \'Vtorek, 20 Stycznia 
1914 ruku1 o godz. łl Y-.ieczorem. 

Wykladane są następu ; ące przedmioty: buch11l­
terja po1edyńcza, po.dwójna czyli włoska i amer.vk;:ni­
ska w zastosowaniu do różnych branż kupiectwa, k~­
respon~encja rosyjska, voJslra i niemiecka, prawo b.nn­
dlo'"'.e l pr~wo we~sl~nve, ekouomja ;polityczna, steno­
gral 1a, kaligraf a 1 p1sn10 ua maszynie. 

\\'zuowionym zosta je również na życzenie wr-
kład język niemieckie.go. · ~ 

Dln osób nie pos1ada1ących kwalifikacji, potrzeb­
nych do ·wst[\pienia nn kursy, Rada .Pedagogiczna 
uznafa za konieczne urr.ądzić 

k rs -,„ gotowa wcze. 
1'.'.arwel&!')I\ "~wartli c•~i•v•i• ~ 1~i;i wiecz. 
••lr.H kof1~~oych hrą pol.e• ii~ na ,KMlf 

'.tarz<\dzai~cJ kniami J. ~ani!inband. 

Karmienie zwierząt o godz. 9-ej wieczór. 

I T li 

Czasopismo polityczno „ społeczne artystycno • llłcracklt 
wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 

1914 r. przeobraża si~ na dw~.tygodnik. 

Programem ,,Kry1:yki": samoistność i twórczość 
narodu i 1ednostk1:. Szereg pisarzy (D-r Boi. Limanow­
ski, Wł. Studnic.ki, Dr. M. Sokolnicki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukiel, L. Wasilew8ki i inni), rozbiera w „Kry~„. 
oe" bieżące sprawy polityki i wojskowości polskie', 
gdy myśliciele (J. Wł. Dawid. Kaz. Błeszyuski) oraz ·. ~ . 
bitni artyści pióra torują drogę wysokiej kulturze du­
chowei. ,,Krytyka" µragnie przekonywać ozytelnika, 
nie dogmatyzuwać, umieszcza tedy artykuły dyskusyj-

• ne. Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowośoi wydawniczych etc. 
O Królestwie 1 Rosji umieszcza „Krytyka" stale ob­
szerne artyku1y kryty,czne. Tern swojem stanowiskiem 
zajmuje „ . rytyka" w prasieodrębne stanowisko 
ideowe. 

W roku 1913 umieszczało swe praoe w „Krytir• 
ce" około 100 pisar~y, w§ród których znajdu~e­
my talenty pierwszorzędne. 

Jako dwutygodnik ,,Krytyka" b~dzie mogła 
spełnić swe zadanie w tempie żywszem i w sposób nie­
równie a.ktualnieJszy. 
Prenumerata „Krytyki" wynosi rocznie 20 k., 10 rb . 

półrocznie 5 rb., 10 k. 
Adresować należy: Administracja „Krytyki", Kuków, 

ul, Staszica 5. 

Lekarz dentysta 

A. Cenżar 
mieszka obecnie 

ul. Piotrkowska 82 • . 
Te1eJ -.;/ ·3 7. 

Dent9sta 

B. u aszkin 
mieszka obecnie przy ul. Konstan · 

tynowe!del po<l M 11. 

Dokt.c)r 

Dr. Med. 

-Jl. Jt1argołis 
JUNIOR 

Zielona &. Tel. 8·13. 
Choroby ioł~Oka i kiszek. 

prz.y)mule 1)<1 Q- 11 rrrno i od ł- 1> 
po poi rl ·-1>3()5 

Dr. s. Sznltkind 
Srednia 9 3. 

Specialist.a chorób "kórnych, 
wenerycznych (stos. 606) i kos­
metyki lekarskie,j (włosy, twarz 

eto.) 
przyjmuje nd 8 i pół· do 11 i pół rano 
4' 1, do O w1eol!I. 

Rischara Je s c h k e g C•o. Lek erz-wetery•· arj i 
s:::j:~:y Kz:~,:~7:c~::~:~hor6 h Szymon w i ma n 

ehronic:rnych organów oddechowyC'h 
astmy, pluc. żolądka i t. p. Intere- łławrot 7 1 teM. 13•31 
sanci ze~hcą slęzwracać P? ii;itormacie l-Orady ~ r.akres leozniul wa woh.ko 
wyłącz01e <JOP: A. ~ł?wrnslne~o .tódz uzĄce , szczeplonkt djagnostyczne e . -
Konstantynowska ~ nO. P. 8 . Pn1.s . ep ·;verlyz 
pekty wJi;yłlt D:l ządanle bezptanie 

\ 9(.l~ - ~ 

Lecznica 

TJ~r. A. .Sfei71berg 
GeneJy!<ta .\Q :; lela on 22- !ł2 

Oddziały: t>rt npe<lycimy, !ioeni­
ii;enolo~iczny ::w1qtl1J·lecznlczy i elek 
tryezny 
, krzywienia ler~gosłupa, choroby 
i> nścl mięśni„ chor.oby nerwowe etc 
\1(•<11,iny przyjęli 10-12 i od ł-o 

Dr. Rabinowiez 
Ci iOl<Ol.W. t..Al<OŁ. \, 1 -J n ·: .Ą 

I LJSZLJ 
3. 2.ielona 3. 

l)r L. Klacz kin 
Konstantynowska U. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

Przy Jmuje od 8--1 rauo l od ó-8 
wlecz. Dla pań od ~-5 po połudn1u 

Dro M. Papierny 
Aku:>zer 1 s pec1alisLa chorób 

kob iec<vch 
b ortJrw war,;z. Lniwt:rs Klinik i 

Alms.l!er , 
Pnyjrnuj~ od 10-11 1 od ł i (JÓł ll u 

~ i J>il po pot 
Hi. Potwiłniewa i?&, tel. l!l-85. 

ID·r. JB. R@jt 
SRBDNIA 1ł 6. łeL 83-79. 

Bp. ohorob7 skórne, włosów, wene­
r7CMe, mocsopłoiowe ł k081Jlo\yka 
lekarska. Leot1onle an>hlllR SalTar­
san:>m Bhrlloh-Ha\a .OOG· i .ou• 
(wśród~1lnle). Leczenie eleDr)'eznoś• 
oią (eJekvoliza) (usuwanie szpeoą­
oyOh włosów) 1 o6wletlenle lllaae­
łu (uretroskopia). Godzi.ny przy1ęd od 
9111 do 12111 i od &.ef do 8-eJ wiec. 
w n1edJl1ele od 10-eJ do 2-e! .PO po 

Dla W Pa.ń: osobna pooaekalute. 

Dr.L. Pryuulski 
powróoił. 

POŁUDNIOWA 2. '1101. 18-69 
Choroby iileóme, włosów, (koame,Tka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy p!cioweJ. Lec•enle swpa 
hilisu Salwarsanem „Erliob-
Hata „&o& 91.ł" wśr6dżwlnie. 

Leczenie 6.lek.tryo.znością 1 mas&• 
źem wibracyjnym 
Przy1mu)e: chorych od 8-1 n.no 1 od 
4-fl po poL, panie od 5~ po poł 

Dla pań osobna pooulcalnl& 

~lrbtica U!., (t-el. 18·81) 
Choroby; nerek. P•· 
cherza, cewki ł L d. 
Gorl7.iny przy,J~ó: do 10 raoo 

i l•d -!- 7 po południu. 

Chorob~ sł{6rne, wene• 
r~czne memoc płciową 

r. J..ewkowicz 
powrócił 

Leczenie r•er•ączki bez „pr:r 
cowań. 

Przy syphUł9le tttoaowa.nie prep .• 606 
i „lh4• Le1>aenie elell:tryoznośo14 im 

d&Aern wibracyjnym. 

t"onatantynow• a 12 
obo:C: ł$ałru 5ellna. 

u •l 9-1 t ud 6-S. dla p&d od ~ 
uiedztełe od 9 r1o 3. 2701-( 
!a Paó osobna poc;;ekałnla.. 

lir~ F eh ks Skus\sw ,cz 
Andrzeja 13. 

Choroby skórne, weneryezne 
moczopłciowe. 

Pryjmuje: od 9 1/ 1-11 g. rano 
5 - s g. popoł. W niedziele 
wi~ta. od 9'1, - 12 g. rano 

Telet. 26-26. 

Dokt6r medycyny 

LEYB l:.RG. 
Krótka 5 1 tel, 26-60. 

Choroby skóry . weneryczne i mo­
czopłc1owie 10-1; 6-!1. W nie­
dzielę 1 święta od 8-1. Dla Pań 
4--11 &łdalelna poozekalnl.a. rlO 

-.- .--...... ----------·-------·----Nowootworzon7 

MAGAZY H ~ A "IECKI 
przy, mu 10 w,;felkie obstalunki Łak „ własnych . . 7ak i powiertonych 
111 '3.ter)MQW, ·w. Krzyżanowski 
ul. Pr:i:t:!az:d 3·41 (dom Indowy} 
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ROLE GŁÓWNE ODTWARZAJĄ; 

+ · · · Zylko 3 ani! • • • + 
+ Od dziś do l?iqtl{u ~ 

Edward von Wlnterstein z Niemieckiego teatru 
w Berlinie. 

Marta Angerstein z Nowego teatru w Berlin! e. 

Erich Tie z Niemieokief sztuki dramatyeznej w Berlin le 
Leopoldyna Konstantyna 
Harry Lldtke 

• 
• 

Tom lmpekoren • KomedjL 

Paweł Baszen • teatru Lessinga. 
• 
• 

,Jakób Tidke • • ~ włącznie: + 
~ ~ 

Ceny miejsc zwyczajner Najl. orkie!tra w mieście. W obszernej poczek. koncert B·ci Sienkl&WICZÓW 

++++++++++ ++~+~~~+~~+~+ 
e e 9. tt 9 · ;~e . 

• • • .sensacja! 
tl ----

owomie.iska &. 
• 

~r l! onkurencja 
sc;~:. „ł Sklad obuwia 

A. i. Rzesz ·o s Jego. 
Najwi~kszy wybór m~skiego, damskiego i dziecin 

nego obuwia, a takt.e obuwia filco.wego dam~kiego. 
m~skiego, oraz butów długich skórzanych z najlepszej 
skóry i filcowych, kaloszy petersburskich płytkich 
głehQkich po cenach fabrycznych. r1767-óO 

=--= & Nowomiiejs~a &. 

'AK TO BI 
pros~ przysłać adres z (7 Lm. na odpow.)to 

i przyślemy nuz prospekt, wyJ&śnlaJący, jak: 
zarobić 

I 50.tOO rs. i więcej mie•ięoznie 
, ' • racu)ąc u siebie w domu. Pacho~. wykszt. zby- fil 

1 P teczuę. i.1a1eg,1 zamieszkan. nie zawa._dza. G 
.• ".)·;•&"zyatwo Whittick•K.u,n~u 1 S•ka ~·: 

3t. l'eW.ll ·, ;, News~ .1,i.l 1 ł •. 3lllK. I 
~r~t1W 

------------- · ·-·-··--~---

V Ś • prak:tyczne dla wszyst-
1' 0WO Cl kich! Cen~ik: Hustrow. 
wysyłam darmo. W. Je:.1ewsk1, Wa.r­
aza wa, ul. 4óra wia J'ł łO r 171-li.l 

Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Spec1al1stów d•:~=~~=:.;=:r;· 
ul. Piotrkowska ł5 (róg Zielonei) 

, Dr. J. Szwarcwas 
WEWNĘTRZNE ,ser od 10-11 ł i 
i N EB W OWE \ póŁ do ó i pół.p.p 

w niedz. od 10-11 

CHOROBY CH1- i' Dr. M. Kantor 
BURGICZNE od 2-3 i od 7 -8 

p.p 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBI.BCE ( codz. od 3-4 

. CHOROBY DZIECI ( Dr. J. Lipszyc . 
( codz. od o-4.i 

CHOROBY OCZU ( Dr. B. Donohin 
( codz. od 9-10 r 

I 
Dr. U Blum 

CHOROBY NOS.A, poniedz., wtor. 
USZU 1 GARDŁA' środ„ . czw„ od 

1-2,piątek , sob 
niedz oo 9-10 r 

, Dr L. Prybutsl{, 

CHOR. SKO RN E ! 
i WE.NE&YCZNE 

J. 

w niedz., wtork . 
czw „ piąt1u od 
1-2. Poniedz. 
środy, sob. od 

8-9 wiecz. 

Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba­
dania mamek. 

Porada dla niezamożnych kop. 50. 

1ylko tła pańl Gabinet 
Leczniczo-kosmetyczny. 
ROZALJI SZERESZEWSKIU 

(Dyplom All:adem)i Kosmetyczne 
w Berlinie) 

Konstantynowska 18, m. I. 
i'faJnowsze :sposoby osiągm~cia dro 
gą naturaJi;.ą pię.ILJJości twarzy 
szyi, rąk i W'łosów Upiększenie 
i odm.rodzenie za pomocą pr~y­
rządow przyrooolecznicGycłł. Apa­
raty wibracY)ne, pneumatycirne 
i elektryczne hlaeaże iwarzJ' 
i biustu • .Parowaulll. t wa.rzy 1'a -
strzyic.iwania. W;vaeliKatnieu1e ce­
ry . .N aaa wanie S.liórze twarzy, :;zyi, 
ramion 1 rąJr białości, gładkosci 
al!samiinej i elastyczności. lłie• 
zawodne środki na wszel.ll:ie 
wady uroay. H.aoyh a1ne usuwanie 
pryszczy, wągrow, piegów, żółtycu 
i brunatnycu plam, z mara 2czek, 
tała. rozszerze1ua p o r ó w 
skór)', !hadów po oKpie, po• 
.f)Sku 1 pocenia się twa„zy, 
czt:rt111ono5c1 nosa 1 rą""' 

szpe~ąc)'ch włosów 

1 1 t. u. UdUu:szczenie podbródka i 
biu•LU. W szelJLie z11.l>ieg1 prowa­
dzone są sumii;n aie l ua zasatlacll 
hygieniczno iuulrnw ych. Dyskre­
cJa zapewniona. Ceny prz.1-
stępne. .l:'rzy1ęcia: ll-l 1 p ul 
i 4-~ u~-

NajwiQksze arcydzieło firmy "Itala" w Rzymie (która wykonała obraz .Tygrys•) 

Zwyc ·Qstwo lub śmierć 
Wielki dramat z życia szpiegowskiego ze znakomitą Bertą 

w 6-ciu dużych aktach! 
Nelso• w głównej roli 

Nad program: 

11TAN& li i •• o 
E AL i 

E STEP'' 
odlańczc:nc 
i:•rzez p.p, 

Ceny zwyczajne. 

GABINET 

~~~:c~.:~~:~!:?E.~~!. j' 
gów etc. Wszelkie zabiegi upięk­
sza1ące aparatami elektrycznemi 
najnowszego systemu. Specjal­
ność regeneracja i trwała rekolo· 
ryzac)a siwych włosów bez uży-

cia farby 
(Dyplom Akademji nauko­
wo kosmetycznej w Paryżu). 
C.EGlELNlANA N! 4 telet. o-42 
Pi:zyjmuie 11-~ o.d 4 do 7. wiec.z. 
Tylko dla Pań! 1602·0 
Doktorowa Frydowa. 

Weksle blanko 
na blanketach weks1011•ych b po 200 
rubli zaginęły i ostrzegu. ~lę przeJ 
na.by wauiem takoyrycn 1a1w weJcSli 
bez waluty. Weksle moje normalne są 
ca.łlwwicie wypetnlane przezemnie 
własnoręcznie z wymienieniem na czy­
ie z ,ec~uie są wyJaue J ULJ UtitA llł. 
l6Qtj„-3 ti. JARl5Citł. 

Czy 
·uopraway? 

!-' „„1 jeszoi!:e nieu1;ywała kremu 
1.a.: oard:i.o rozpowszechnionego 
na całe! kuli ziemskie] z nieza.wo- f 
1Jnym rezultatem. Wydatek nie· 
z.naczny, a korzyść wielk:a Wszel­
Kie piegi opalenizna, plamy, pry 
szcze, wą · „ '. liszaje natychmiast 
oel!lpowrv~" 1 ci .< nikają. Dla unik­
nięcia n:iilladownictwa sprzedaż 
:.ylko N .;k!adacb aptecznycn na: 

J\a\Jt~i J'! 54, i Xonsłanły· 
nowska Jl! 75 • 

Cena za słoik 5U liop., mooniejszy 
75 kop. 

RYBY 
morskie z Norwegji sprzeda.je 

~ stale ul. WófozańsKa 91 
_: ~ Kozubski- 4644-2 

EDO. 
Ceny zwyczajne. 9 

eeeeee .9 
Nowo-otworzona 

LECZNICA 
ul. PIOTRKOWSKA 42. 

Leczenie, plombowanie, wyj­
mowanie zębów bez bólu. Le­
czmca otwarta od 9 rano do 8 
wiecz. Dla biednych od 8 i pół. 

do 9 i pół gratis. 
-----

S.ztuczne z-cu:r, koron„, pia· 
t)'na emaljowana, mosty po ce· 
uacll prz,>atęl'nycłl . 'l'echn1K. u Plrn 

KU.:l. J!lOTRKO\V.::lKA 12. 

Bucb.a.lter rutynowa­
• . • ilY b. urzędnlK ban­

kowy wychowaniec wyższe1 szkoły 
hanui'uwe1, posiaoa1ący znajomość Ję­
zyl!:ow m1ejscowycil poszuku1e posady 
od 1-go stycznia llH4 r. Laskawe 
zgłoszenia uprll.s:.:a się na.dsyłil.c do 
Admrn101racit „. ·.Kuriera Lóuz!i:1ego" 
poo • .1..1ucha.lier-1wrespondeu1 •. 4-.U!-U 

·A- Zakiet kasztankowy. na bie11s-
• t.ach, mu1"ę i .li:Oł1uerz tanio 

"'!'r,1,ed11.m, >:>pacerowa <:7-6. 4680·3 
-Dentystyczny -t6chii1k:-:-Kt~ry dOb­

rze pracuje na złocie 1 Kauczu­
ku może się zaraz zgłosić clo denty­
sty Putzmana .l?ic.trKowska ul. J\! 10. 

4611-8 

D o sprzeaania zaldad fryz)ers!i:i z 
powodu zmiany interesu. Piotr· 

kowska 223 4639-8 

Do sprzedania natyenmiast dobrze 
prosperująoa. ta.bryka, w branży 

spożywczej, kapitał potrzeb~y do 
tysiąca rul>li Wiadomość: Ce.g1elnla­
na óB m. lb od 2-4 p. p. l 8-9 w. 

Felczer W. Linda pracownik: szpi­
tala małż. PoznańsKich mieszka 

obecnie Franciszkańska 43. 4601-4 
-6« arnltur meoli do salonu tanio do 

sprzedania Wiadomość: od godz. 
J 2 Jo 5-eJ. PiotrkowsKa 25, Olszew­
st.:J . 46'.U-3 
ii:L1"e'błe:Ga.rderoba, łó1;ka z ma't'e'ra-
1 .... 1 cami, umywalnia, noone stoliki, 
kredens, stół, krzesła, otomana, olej­
ne obrazy, salonowy garnitur, ma­
choniowy1 bibloteka, biurk:o, kawa­
lerską szatę, h1sLro i szaty. Sprze­
daje iaraz za bezcen ::>kwerowa 5 
m. fi 

O. .1iazyjni
0

eróżii"e"meble do sprze­
dania. Piotrkowska N! 190 m. 1. 

Pracu1ąc w biurze, sprowa11zam iiO­
we paszporty. nowożeńcom pne· 

siadłam żony do mężów, piszę wszel· 
kie prośby apelację; przyjmę prowa­
dzenie meldunli.ów w kilku domach, 
jairo rzadca.; mo.-e byc za mleszJra­
nie ia Jopłacę; wszystko załatwiam 
szybko, bardzo tanio, w niedzielę każ­
dą po połu1Jniu i codziennie od ii do 
11 wieczorem. 'famie starszy uczeń 
!ljimnaz7um rządowego tanio udziela 
lekcJi i korepetycji w każdą niedzie­
lę 1 codziennie po po_łudniu. Łódź, 
ulica t',akątna N 78, pierwsza prawa 
.Jednapiętrowa oficyna; bllzl!o ulicy 
Andrzeja 

P otrzebni zaraz, na wieś do go· 
spodarstwa niewielkiego paro· 

bek i dziewczyna skromni, uczclw 
pracowici. Zgłaszać się ul Kon • 

!'' anty'lowska M 18, ostatn!a sień na 
dole. 0-<I 

oszukuj' pożyczki od 8 do g 
tysięcy rubli na nowy dom przy 

ul Warszawskiej w Pabianicach, na 
I-szy numer hypoteki po Towarzy­
stwie. Dom oszacowany na l!6,000 
rubli, dochodu daje 2,000 rubli rocznie. 
Ktoby choiał pożyczyć na umiar­
kowany procent, nieoh nadeśle wia­
dnmość do .N. Kurjera Lódzklego• 
1'achodnia 37. dla ~Go;ipouarza~ 
Eo illlrządzellle ao;-1epowe oartJzo tanio 
Wll' ao i;przedania. Ciem.ia 34 
"2'aginął b-uldog mieszany morengo­
• waty ogon i uszy obcięte, wabl 
się „Amin~. 4ualazca zechce o-Jpro­
wadzić Nowaka 11, sktep 4634 -3 
L ;gr;i'ąt pies żolteJ maści.-iiia'i6 

piersi, buldog. Znalazcę pro:;z~ 
o odprowadzenie :::>zosa-Pabjanicka 
N 43 46;::1i1-a 
~aglnęło zalicżenie za M 8~811 wy­
• anoe z kolei r' abryczno-Lódzkiej 
na st. ::>obolew na 70 rbl. 10 kop. na 
imię A. Ch. Tewel. 4012-3 

Zaginął weksel na 191 rbC"W7sta:' 
wlony przez Bronisława i Wero­

nikę Czerwińskich na zlecenie Wła­
dysława Brzozowskiego, pt 19jl0. 
1914. ostrzega się przed nabyciem 
takowego, gdyż jest niewa~ny. Ucz· 
ciw,y znalazca. zeohce oddać. ;t;awadz­
ka 11, Brzozowski. 46ł7-3 

Zaginął portfel zawtera1ący: kar~ 
od pacizportu, wydaną z fabry~i 

S. Roseoblatta na imię Bolesława 
Kwiatkowskiego, trzy kw ty lombar­
dowe na to samo nazwisko, wydane 
z lombardu Wołkowicza. 4641-.J 

Z- aginął dowód Ni M658 Oddziału 
1-go łódzkiego Warszawskiego 

Akcyjnego Towarzystwa Pożyczkowe­
go. Zachodnia 31. 4660-1 

ZaginiłCdowód ~ 97915 Oddztahi 
I· p,o łódzkiego Warszawskiego 

Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko­
wego. Zachonnia 31 464.3-1 

Zaginął paszport, wydany z gm. 
Lubochni, pow. rawskiego, gub. 

piotrkowskiej, bil11t wojskowy, wyda­
ny na imię Hocha Przybyłka. ł625-3 

---~iilął paszport, wydany z gmin) 
WłD Hogóźnla, pow. łęczyckiego, gub. 
lial Sl!iej , oraz różne kwity, na imi<1 
\.v iadytoława Subickie11;0. 4631-2 - I 

"]Vaginęła l!arta ou paszportu. wy­
• dana z fabryki Dobran1cklego, n• 
imię Leona Kicińskiego 4636-l 

Zaginęła karta od paszportu, wy· 
aana z fabryki Wienera, na imi~ 

Juliana Dłuto 6637-1 
"'laginęła urta od paszportu, wy­
• dana z fabryki Klotza, na imi~ 
Wacława Kostrzewy .a1*2-l 

Za~inęła karta od paszportu, · wy­
dana z tabryki Milsza, na imi~ 

Romana Gintera 41HU-l 

Zaginęła Karta od paszportu, wy. 
dana z taorykl Poznańskiego na 

Imię Stanisławy Lasota. 4Blt9-l 

Zaginęła Karta od paszportu, wy­
dana z fabryk:i PoznańslCiego n& 

imię Hermana Werdin ł6~-l 

W aru.karm ~t. h.siEtż;.ka, Zach.odma 81 .Redaktor odpow1edz1al.ny; Ada ... Górecki. 


